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,,N. FR. PRESSE“ O KONGRESIE 
KR AjKOWSK DI.

W iedeń, 7. lipca, (PAT). W omó­
wieniu wyniku kongresu Centrole­
wu w Krakowie, warszawski kore­
spondent „Neue Fr. Presse“ stw ier­
dza, że wbrew oczekiwaniom opozy­
cji, frekwencja na kongresie, była sla 
ba,a rezolucje powzięte na nim uwa­
żać można za niebezpieczne igranie 
z ogniem.

• o------
POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA

AUSTRII.
W iedeń, 7. lipca. (PAT). Prezydent 

austrjackiego Banku Narodowego dr. 
Reiiscih wrócił już z Londynu, co wska 
żuje na tc) że najważniejsze punkty 
porozumienia w sprawie pożyczki zo 
stały już ustalone.

•i o------
NA ROZSTRZELANIE.

Moskwa, 7. lipca. (PAT). Przed pa­
ru dniami zakończyła się w Worone­
żu rozprawa sądowa przeciw sekcie  
religijnej, zbliżonej do fiodorowców. 
Sekta nosić miała charakter momar- 
chistyczny i antysowjocki. Cztery o- 

. soby, w tej liczlbie jedna kobieta, ska 
zane zostały na karę śmierci, 5-ciu 
zaś członków sekty na 8 lat ciężkiego 
więzienia, konfiskatę majątku i ze­
słanie w odległe okolice ZSRR.

TRZYKROTNE WESELE.
(Do artykułu na stronie 7-mep

KATASTROFA LOTNICZA. [ Jeden pilot utonął, drugi odniósł cięż 
Biizeirta, 7. lipca. (PAT). W cza- i kie rany, trzeciemu udało się  prsed 

sie  ćwiczeń eskadry hydreplanów, | upadkiem wyskoczyć ze spadochro- 
jeden z samolotów wpadł w  merze. I nem i uratować się.

PRZERWANE ROKOWANIA 
W SPRAWIE SAARY.

Paryż, 7. lipca. (PAT). Wobec 
różnicy poglądów, jaka wyłoniła się 
pomiędzy deleg. Niemiec i Francji od 
nośnie do rokowanwsprawie Zagłębia 
Saary, rokowania te w najbliższym  
czasie będą przerwane i mają być 
podjęte w  październiku br

 o——
ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 

BANKNOTÓW.
Wiedeń, 7. lipca. (PAT). Na żąda­

nie władz polskich został tu areszto­
wany rzekomy kupiec Chi©! Rosen­
berg, pochodzący z Kunowa; pow. Me 
leckiego, pod zaraułem fałszowania 
banknotów. Rozenśberg podawał się  
w rośnych miastach Europy za rabi­
na dra iMozesa Siłberberga i wyłu­
dzał od swych współwyznawców dat­
ki pieniężne.

 o .
BURZA ZNISZCZYŁA HANGAR 

Lyon, 7. lipca. (PAT). Miasto i  o-, 
kolic.e nawiedziała gwałtowna bu­
rza, która zniszczyła jeden z hanga­
rów ma lotnisku, przewracając 6 sa ­
molotów.

Kaktusy
L w ó w  B A C H , R y n e k  2 .

6 52 Telefon 67-32.

W *  Kawiarnia „ L O U V R E 6188S i L ' ó v y , Z apom inasz o b ied zi i o ca 'ym  ś w .e c ie ,
3 -W Ia ja  1 2  W  da,ą w  hum or w  „ L c u v r  z e '*  w  k a b a r e c i e .

Demarche francuskie w Berlinie.
Minister N a ta k im c z we Lwowie. - Tragedia młodej na­
uczycielki. - Szczegóły krwawej zbrodni w szynku. - Trup 

na fiorze kolejowym, - Pożar w lesie biafohorskim.
zeznania.

Szynkę pragskę, wędliny delikatesowe, oołaea F-a .Zafcopane” Lw ów , ul. Akademicka 24. 5257
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Stan 2asiewów nie fast pomyślny
f r"’   - — ...i ------

Fo otwarcia
„KomturoL1

Lwów, 8 lipca
TJb. niedzieli otwarta została w Po ■ 

znaniu międzynarodowa Wystawa Ko- 
muinikac,! i Tury styki, pierwsza w o- 
gólności w Polsce wystawa o charakte­
rze międzynarodowym, a ze względu 
na bardzo liczny udział wystawców  
zagranicznych — bezwzględnie naj­
większa wystawa specjalna z tych, 
które urządzano i urządza się w Euro­
pie.

Pośrw ięcając kilka słów temu wy­
padkowi należy przedewszystkiem  
podnieść bckko&inueucyjną rzutkość 
Poznania. W rok po olbrzymim w ysił­
ku P. W. K. i w  okresie (najcięższej 
depresji gospodarczej, Mora ze wzglę­
du na kryzys rolniczy dotarła również 
do Wielkopolski, porvwać się na. nowy 
wysiłek organizacji i  inicjatywy — to 
wzór dla wielu miast potsJneh. biernie 
znoszących swój opłakany los. Kwestia 
pomocy państwowej jest tu drugorzęd­
ną; może właśnie naji. -.skazą sztuką, 
ja fciej diokazal Poznań, jest to, że tę po­
moc potrafił »obia zapewnić wów­
czas, gdy na ogół została ona zamknię 
ta lub ograniczona.

Dlaczego za przedmiot pierwszej 
naszej wystawy międzynarodowej o- 
brano komunikację i turystykę? Zro­
biono .tak nie bez rzeczowego uzasad­
niania. Jeśli w  XX. wieku komunika' 
cja jesł wszysłkiem, jeśli na miej prze 
dowszystMem ześiudkowuje się postęp 
techniki, to w  Polsce, będą ej krajem 
transyto wym, rozbudowa komunikacji 
jest osią, około której obraca się przy­
szłość państwa. Od gęstości sieci, szyb 
kości i bezpieczeństwa transportów 
zależy możność zużytkowania naszych 
bogactw naturalnych i wykorizysłania 
roli, narzuconej nam przez geograf.ję.

Więc też wysławia Ministerstwa 
Komunikacji swój dorobek w zakresie 
llnij i obje ki ów kolejowych, mając się 
czem cłriumć, no z  gruzów i ruin za­
częło tworzyć Ministerstwo (Robót Pu­
blicznych daje urzeglgd stanu dróg bi­
tych, mostów, ruchu drogowego, dróg 
wodnych i turystyki. ffimisteiotwo 
Poczt i Idlegt. opracowało dział komu 
nikacji pocztowej, telegraficznej, tele­
fonicznej i raujowej.

Silny udział wystawców zagranicz­
nych .spełnia podwóine zadanie, Przez 
porównanie unaoczni to, co jest u nas 
posLępem lub co domaga się udoskona­
lenia Wykaże ićżnice w  produkcji w  
organizacji, w  najnowszych urządze­
niach. Ponadto pokaże uczestnikom 
z zagranicy stan naszego przemysłu 
komunikacyjnego w tych działach, w 
których możemy rozwinąć Jtuteczną 
konkurencję. Bez przesady takie dzia­
ły. istnieją i przez eksport dowodzą swe 
go wysokiego rozwoju. Wywozimy 
szyny, lokomotywy i samoloty, a wy­
wozić -lozemy więc-ej, bijąc ceną i ja­
kością.

Z wystawą komunikacji połączono 
turystykę w  tern słusznem założeniu, 
że iedi.a uzupełnia druoie. Od jakości 
komunikacji zależy stopień ruchu tu- 
rystycznego, który z kolei wpływa na 
rozwój urządzeń komunikacyjnych. 
Przytem zaś tuT vstyka  jest rzeczą, co 
do której w Polsce najwięcej mamy do 
zrobienia i do odrobienia

Turystyka, będąca dla wielu in • 
nych narodów źródłem bugactwa, u 
nas prawie nie istnieje, jakkolwiek ist­
nieją wszelkie waianki, smrzyjająi,e ej 
i *zkwm wi. kam y bogactwa lecznicze,

NAJLEPIEJ PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ 
Warszawa, 7. lipca. (PAT). Na 

.podstawie tymczasowych danych 
Państwowego Instytutu Meteorolo- 
giesznego oraz sprawozdań korespon 
dentów rolnych, Gł. Urząd Statysitycz 
ny podaje do wiadomości, co nastę­
puje:

Stad zasiew ów około 20. czerwca 
hr dila całej Polski przedstawia się 
następująco:

Pszenica ozimn 8.9, żyto ozime 
3.8, jęczmień ozimy 8.4, pszenica ja­
ra 3.3, żyto jare 3.1, jęczmień jary 
3-1, owies 2.9.

flelsiiLtfftłrs, 7 lipca. (PAT) Pochód 
lappowców przeciągnął o  godzinie 1.30 
przed grobem Ło bajor ów. Gzfonkowie 
pochodu przeszli z odkrytemi głowami, 
poczem, "lachow ująć wzorowy porzą­
dek, złożyli trzy wieńce sosnowe z szai- 
faroi czerwono - 'niebieski eim.

TfelsimforB, 7 .ipca. (PAT) Pochód 
wicśnitakć.w udbył się zupełnie spokoj­
nie. 'Zkolei zorganizowano zebranie na 
placu przed' piałacem sprawiedliwości, 
w  obecności prezydenta republiki, człon 
ków rządu generała Mannerbwima, kor 
puau dyplomatycznego oraz rzeszy 
Dubliozności, liczącej około 20.000 o- 
pib. Wygłoszono szereg przemówień 
politycznych oraz o charakterze reli­
gijny m Prezydent podkreślił patrioty­
czny charakter oraz konstytucyjne po­
dłoże ruchu. Wśród tłumów panuje 
entuzjazm. Miasto jest udekorowane.

HaLmgfon 7 lipca. (PAT.) Kiero­
wnictwo ruchu lappowców wydało o- 
dezwę, w której zaznacza, m in., że 
nie biterza oóęcrwicdeialn ości za wuutu- 
alne, odosobnione akty gwałtu.

Helnmglots, 7 lipca (PAT.) Ostatniej 
nocy, komuniści podłeżrli v Rrwanie-

klimatycznu i krajobrazowe, mogące 
rok rocznie sprowadzać tysiące tury­
stów. Trzeba jednak w tym kierunku 
propagandy, a także doceniania zna­
czenia turysty! i przez władne i  spułe- 
czenstwo.

1 pod tym i pid tamitym względem 
nie wyszliśmy z powijaków Obcy, 
sprowadzeni przy sposobności jaMejś 
wycieczki, ze zdumieniem „odkrywają

ONE W MAŁOrOLsCE WSCłiODN.
W porównaniu z ubiegłym mie­

siącem ozkiic *asdewy uie wyk«*ują 
różnicy, natomiast długotrwała su­
sza odbita się ujemnie na zasiewach 
zbóa jaTych, które wykazują zniżkę 
od 0.2 do 0.5 stopnia.

W porównaniu oo  czerwca 1929 r. 
kwalifikacja ozimych jest lepsza na­
tomiast kwalifikacja jaiych gorsza od 
zeszloruczncj.

NĄjlepszą kwalifikację wykazują 
zasiewy w województwach: wołyń-
skiem, lwowskiem, stania la wowskiem  
i tarnopolskiem.

SIĘ, WZNIECAJĄ TO Ż JR T. 
ni i? dwu i  ;ej jcaoli ogień, "znecajac 
pużary. Padw ą płomieni padł jeden ma 
gazyn. £ skoda wy_oai 2 m ił jony marek.

HLA-ugiois, 7 Irpca. (PAT.) Sejm 
wybrał na stanowisko swego przewo- 
dmczącegc dra Sumilę, z party ugrem 
ncj, w  miejsce Winkuneiia, który wszedł 
w  skład nowego rządiu.

Eelsinęioio, 7 1’pca. (PAT.) 'Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, ze 
działalność, jaką prowadzili Ł omun- 
styczni posłowie, njirawnia go do ich 
aresztowania w  celu przeprowadzenia 
dochodzeń. Podjęte w  tych warunkach 
zarządzenie nie omacn^ w c a le  uwię­
zienia.

Helsingiors, 7 hpeta. (PAT.) T>wórh 
posłów konTUfnistycznych, uprowadzo­
nych ostatnio '.z gmachu parlamentu, 
restało ubieołej noc"' wydanych policj..

 o------
ZGON DR. NOISZBWSKIfiflO.

Warszawa, 7. lipca (PAT) W nocy z 
soDoty na .niedzielę zmarł w Warszawie 
prnf okulistyki Uniw. Warszawskiego 
dr Kadinterz Noisze ski prt s* > towa­
rzystwa okulistów w Polsce, uczony o sla 
wie międzynarodowej.

Polskę" i jej cuda. A my z równem 
zdumieniem dowiadujemy się, iakir to 
mil jony i dziesiątki milionów w  cięż­
kiej walucie zostawtają pr„yjezdni w 
krajach, które potrafiły zorganizować 
i ekomercjałinować aw b góry, laay i
wody.

Zadaniem „Komt ura'1 jesi pchnąć 
■prawę naprzód wobec nvc.cn i ob­

cych.

MASuO FOLSEIE NA RYNKU 
S2TWAJC tLSKIM.

(le le fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 lipca. (st) Dzięki usil­
nym staraniom polskich organ zacyj 
handlowych, udam się w krótkim sto­
sunkowo czetsir wprowadzić maało pol­
skie na rynek szwajcarski. Polska zaj­
mując do niedawna ostatnie miejsce w  
przywozie miasła do Szwajcarji, zdoła' 
ła w  ciągu ostatnich ośmi-u miesięcy 
wybić się w tej pozycji szwajcarskiego 
Tirrpt rtu na drugie miejsce. Szwajcarja 
importują rocznie za 30 miljonów tr. 
szw. masła, którego iama nie produku­
je, mirro, iż posiada najlepiej w  Europie 
pojtawiimą gospodarkę mleczną. Eks­
port masła do Szwajcarji zazraczył 
się w Polsce bardzo poważnie od mar­
ca pr Polska zajęła m :ejsce auc.rji w  
tej pozycji przywozu do Sswajcarj- — 
Ogółem do 1 czerwca wywieziono w  
ciągu br. do Szwajcarii masła polskie­
go wartości- 1264 tys. fr. szw. Obrót 
ten może być znacznie powiększony 
drngą nadsyłania przez pclskie firmy 
eksportowe regularnych ofert do naj­
ważniejszych im-poiterów Szwajcai j.

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
< W WARSZAWIE.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 lipca. (st) Dziś przed 
południem zebrała się ma. pl. Teatral­
nym większa grupa bezrobotn., Móra 
demonstrowała przed magistratem. Bez 
robotm wysłali delegację dc pnezydjum 
miasta, a tymczasem rozpoczęli utarcą 
kę z patrolem policyjnym. W pewnej 
chwili bezrobotni usiedli w łdiku uunk 
tach na jezdni pl. Teatralnego, wstrzy^ 
mując tein samem rncii n ‘Jczn.Tr. Silniej­
szy oddizial policji zuiprowadził porzą­
dek. Kilka osób aresztowano.

POGCDA W POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lima. (st) Pod wply- 
w em brujzd-y nisk tego ciśm er ia, Móra 
wczoraj przesunęła -się przez Polskę, 
idąc z Zaebodu na Wschód, w całym  
niemal kraju padał deszcz. OMkbe opa­
dy nawiedziły Krakowskie, toałcpolsi :p 
Wschodi ią i Polesie. Dziś ran< desz­
cze już nie padały. Gdzier-jjegdzit' wy- 
i<Hą.piły opary. Na ogół było dość pogo­
dnie. .Miejscami zachmurzenia, umiar­
kowane O godz. 8 rano temperatura 
wahała się od 15 stopni, w  Białymsto­
ku do 19 istopni w Pr znaniu. W W ar sza 
wie — 16, o godz. x9 — 18, o 2 popo­
łudniu —  25 'Stopni.

GĄSIOROWSKI OSIEDLA SIE 
W WARSZAWIE.

Gdynia, 7. lipca (PAT) Wczoraj przy­
był do Gdyni z wycieczką Po la a 5w z A- 
mi-ryki many powieściopisarz W icław 
Gijeii' ruski. Postanowił on osiedlić rię 
z powrotem na stale w Warszawie, 
która opuścił D~zed 30 laty. Gasrizowski 
weźmie udział w „jezdzń armji Węk.tnej 
jako zafkużory organizator szeregów 
pniskich w Ameryce.

 o—-
r a p o r t  k o m ik i i AiNGTELSE^EJ 

z  o ta jji.
bk>rli 7. lipca. (PAT). Komisja 

prowadząca śłed-Sfcwo w sprawie zajść, 
które indały miejsce w kwkefUiHi w 
Peshawar, ogłosiła spr<rrrvzdanie, 
stwierdzające że soBrlamarji s ię  ca  ̂
kwwkńe z aarządwniaini, podjęży.mj 
w <-zasi« tyd. zajść pracz w 4 u u  cy 
wodne i  wojs&owe- Raport komisji o  
bejmuje tez zarządzame użytsa IwwiiJ 
pnłucj p r z j  mnaraaniu reerechżw.

  o-------

D n e m  tmmkwzakwestjonawane
PRZEZ AMFRYKANSKIE WŁADZE CELNE 

Witadeń, 7. liipea. (PAT). Dzienni- | swój tern, że drzewo to było wyrąba- 
k1 donoszą z Waszyngtonu: Amery ne przez więźniów, albowiem rząd 
kaliskie władze celne zali westjono- i sowjedki używa do wyrębu lasów na 
wały przesyłkę 4 inilj, sztuk drze- teryterju.m murmańskiem deperto- 
w« ro-sj jStiego, azasadiiając krok wanyeh.

K L J I I E I I  ilE IR
rów nie zdrow i, poniew aż każdy stale nalw w a .uajpew aiejsze prezerw atyw y 

tyłka iv nerfum erji S. FEDEK, Lwów, Sykstuska 7. Zajmujący cennik z 5 wzo 
ram i za zł. 2.50 (z prow incji w znaczkach poczt.) tuzin zł. 4.—, 6.—, 8.—, 9 — 

i 12.— ; w ysyłka poczt, pod gw arancją zupeŁiie dyskretna. - -

"'e famerla S. Fedar, L w  iw , Sykstuska 7.

Wypadki' ^  Finlandii,
k d m ijm ^ gi a
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O e m s r c E i s  t r a n s u s K i s  w
z  powodu ekscesów szow in;s ów n:em ieck!ch w  Nadrsnji.

(Telefonem od naszego feores^ndenta).
Warszawa, 7. lipca. (Z). Dzisiaj 

popołudniu ambasador francuski w  
Berlinie interweniował w formie de- 
marche u rządu niemieckiego prze­
ciwko wystąpieniom, ekseesom i a- 
waniturom niemieckim w Nadrenji. 
W szczególności chodzi o to, iż prasa 
zaipowtadziała przyjazd prez. Hin- 
denburga ao Nadrenji, co dałoby po­
wód d i całego szeregu manifestacyj 
i wrogich wystąpień przeciwko Fran­
cji. Według informacyj paryskich 
francuski sztab gen. domaga się od 
Brianda ostrego wystąpienia wobec 
chuliganerji niemieckiej. Sztab do­
magał się, by Briand wystąpił wobec 
Berlina nie z  wyrzutami, lecz ze sta- 
nowezem ultimatum, by zagroził 
Niemcom, że w razie powtórzenia sic 
ekscesów, rząd francuski będzie mu­
siał uciekać sic do najradykalniej- 
szych środków.

ATAK NA BRIANDA 
Paryż, 7. lipca. ((PAT). W dzien­

niku ,,L‘Action Francais" Leon Dali-

NOWY HOTEL W WARSZAWIE
( I t iu o c a m  od naszego korespondenta.)

W ar szawa, 7. lupca (st) Przy zbiegu 
ul. Nowy Św iat i Alei Jerozolim skiej, 
gdzie obecnie mieści się kaw iarn ia  u- 
działowa, rozpocznie się budow a nowego 
nowoczesnego hotelu. H otel ten — jak 
w ynika z planów  — nie będzie p o i wzglę 
dem  nowoczesnych urządzeń  ustępow ał 
pierw szorzędnym  hotelom  euroDejskim.

N A J L Ż E J S Z Y
K O Ł l f c E B Z ;

— WYŁĄCZNY SKŁAD: —
A LA VILLE DE PA R Jb 5912

M m  STfiHIi
LWÓW, PL. MARJACK111.

F OPIERAJCIE LIGĘ 
MOLSŁĄ I RZECZNĄ,

det atakuie Brianda za jego obojętną 
powolność wobec Niemiec, skutkiem  
której są ekscesy w Nadrenji i rozwija 
nie się w całych Niemcze-ch gwałtow­
nej akcji na rzecz wo jny od wetów ej,

B n d ap esr, 7 Hp*ca. (PAT.) Na Jiz'- 
siejszem posiedzeniu K om isji, spraw  
zagrań, łzby Wyższej, minislei spraw 
zagranicznych Walko w skazał człon­
kom komisji na ctle  i tendencje memo­
riału Brianda, oraz na okoliczności, 
związane z ewentualnem przystąpie­
niem Węgier do projektowanej Federa­
cji Europejskiej., W czasie de bat yAi któ­
ra następnie w yw iązała się, zabrał głos 
aicyasiążę Jozef, zaznaczając, że przy­
stąpienie Węgier od tej F-ederacji po­
winno być uzależnione od pewnych 
warunków. Mówca podkreślił koniecz­
ność przepTow adizenia powszechnego 
rozbrojenia Baron S-zterenyl zwrócił 
uwlagę na tę okoliczność, <r2z projekto­
w ana organizacja oznacza w rezulta­
cie definitywne ustalenie podziału tery 
tonalnego, to znaczy ustalenie gramie, 
'nakreślonych przez trak tat w Trianon. 
Rząd winien ■— zdaniem mówcy — 
dążyć do napraw ienia środkami poko­
jowemu krzywd, w yrządzonych przez 

traktat pokojowy. Środek ciężkości 
zagadmienia tlcwi nie w stosunkach 
■społecznych, lecz w zbliżeniu między

Gdańsk, 7. lipca. (PAT). W spra­
wie pobicia trzech marynarzy angiel­
skich, Gdańskie Biuro Prasowe Se­
natu W Miasta, nadesłało następują­
cy komun;kat:

W nocy z soboty na niedzielę do­
szło do ubolewania godnych wykro­
czeń przeciwko kiiku marynarzom 
angielskiej eskadry, bawiącej obec­
nie w Gdańsku. Trzej angielscy mary 
narze, którzy zabawiali isę w jednym  
z lukalów na Starem Mieście, zostali 
zaczepieni przez pewnego Gdańszeza 
ni na. bez widocznego powodu. Osob­
nik ten, karany kilkakrotnie za bru­
talne napaści, zaatakował angielskich

która wybuchnąć może daleko prę­
dzej, niż ogólnie się to przypuszcza. 
Niemcy liczą przytem na neutralność 
Anglji, jak długo stoi tam u steru 
rządów Mac Donald.

SZEJ.
państwami europejskiemu. Poseł Ba- 
logh podkreślił trudności isniejących 
stosunków kulturalnych. Przem aw iał 
jeszcze szereg inowców, poczem zebrał 
glos prem,er hr. Belhlem, zapew nia­
jąc, że or^y redagowaniu tekstu odpo­
wiedzi n a  m em orjał Brianda, rząd bę­
dzie miał na względzie ogólne intere­
sy polityczne i gospodarcze narodu wę 
gierskiego, aczkolwiek stanowisko rzą 
d'u w  tej -sprawie nie zostało jeszcze 
skrystalizowane. Przewodniczący Izby 
Derzeviczy podniósł wielkie zoahigi o- 
sobiste Brianda w dziele konsolidacji 
stosunków europejskich i w  przygoto­
w aniu unji europejskiej. Do realizacji 

I jednak w tej, unji brak jest wstępnych 
warunków , jak np. równości praw na­
rodów. W kwetsji rozbrojenia narodów 
europejskich nie posunięto się zupełnie 
naprzód od cziasu zaw arcia traktatów 
pokojowych. Obowiązkiem Węgier — 
zaznaczył mówca — jest wysunięcie 
nia pierwszy plan na najbliższej sesji 
plenarnej l ig i  Narodów zagadnienia 
rozbrojeniowego.

marynarzy, którzy wreszcie opuścili 
lokal, na ulicy zaatakowa on ponow 
nie marynarzy angielskich, przyczem 
jednego z nich uderzył w pierś, na co 
inny marynarz angielski zareagował 
również uderzeniem. Wówczas 
Gdańszczani dobył nożu i pchnął nim 
Anglika, zadając mn ciężką ranę w 
szyję. Dwaj inni marynarze podążyli 
mu z pomocą, otrzymali jednak rów 
.niez ciężkie rany nożem.

Rannych przewieziono natychm iast 
do szpitale i udzielono im niezwłocz­
nie pomocy lekarskiej. Stan wszystkich 

j m arynarzy jest poważny, albowiem 
wszyscy trzej odnieśli, prócz innych,

Prz?d wyjazdem
do zdiejowislc i le tn isk  należy S’ę zaopa­
trzyć w najpotrzebniejsze pr„yDory ko- 
sm etyezno-toaletowe i H i G JE a IGZNE — 

wyłącznie u firmy

S. F  E D E R 
Lwów SYKSTUSICA 7 (dom własny) —
gdyż ceny tych artykułów w mitjscowo- 
ściacn klimatycznych są podwójne a ra- 
wet potrójne, a jakość pod każdym 

względem lichsza. 60SG-8

obrażenia płuc. Napastnika natycn- 
mdast aresztowano.

Senat Wolnego Miasta wyraził z 
powodu tego ubolewanie przedstawi­
cielowi angielskiemu w Gdańsku oraz 
komisarzowi generalnemu Rzećąypo­
spolitej.

 o-----
UR9GZYSTOŚĆ NA CZEŚĆ ODRO­

DZENIA POLSKI.
Londyn, 7. lipca. (PAT). W Ethi- 

cal Church świątyni, łączącej ludzi
wszystkich wyznan, na podstawie
wiary w idee moralności i sprawied­
liwości ogóino-światowej, bez różni­
cy społecznej, odbyła się wczoraj wie 
ozorem podniosła uroczystość na 
cześć odrodzenia Polski. W przepeł­
nionej publicznością świątyni chór 
odsipie.wal polski hymn narodowy w 
przekładzie angielskim. W czasie 
śpiew u wniesiono do świątyni sztan­
dar o barwach polskich, który następ 
nie ofiarowany został zarządowi Elhi- 
cal Church- Wręczenia dokonał radca 
ambasady Skokowsiki. Przemówienie 
dziękczynne wygłosił prezes Ethical 
Church p. Coit. Następnie wniesiono 
do świątyni, wcześniej ofiarowane 
sztandary ośmiu państw, mianowi­
cie: W. Brytanji, St. Zjednoczonych, 

t Francji, Niemiec, Włoch, Bełgji, Ho- 
landji i Japouji. Wszystkie sztanda­
ry ustawiono w kręg sztandaru pol­
skiego, na znak powitania. W dal­
szym ciągu prof. uniwersytetu w 
Cambridge Goołeh, wygłosił odczyt, 
podający przegląd dziejów polskich 
w ciągu ostatnich 200 lat. Wykład na 
cechowany był serdeczuem uczuciem 
przyjaźni dla Polski. Wśród obec- 

i nych zauważono wiele wybitnych oso 
bistości ze świata politycznego.

„DAILY MAIL' ATAKUJE PANIĄ 
SOKOLNIKOW.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Sarszawa, 7. tipca. (Z). ,,Daily

Mail“ występuje z ostrym, jak na sto 
sunki angielskie, artykułem, skiero- 
wanwm przeciwko żonie ambasadora 
sowjeckiego w Londynie, Sakotaiko- 
kowa. Dziennik twierdzi, że żona So- 
kolnikowa jest wybitną agentką GiPU. 
i że roztacza szeroką d z ia ła ln o ś ć  na 
terenie Anglji. Po przyieżdzie do 
Londynu p. Sokolnik owa nie zerwa­
ła swego kontaktu z GPU. i pozosta­
je w  służbie (-zrezwyezŁ.iki. Należy do 
dać, iż nie jest ona żoną Sokwlniko- 
wa. Nazwisko jej prawdziwe brzm, 
Serebrdakowa, jest ona najbliższą 
współpracowniczką czekisty Koń­
skiego.

o
STRZAŁY NA ULICY WORMACJI.
B erlin , 7. lipca (PAT) Dziś wieezo- 

r  co roni, na ulicach Wormacji d u z lo  ds 
lew aw y th  starć pomiędzj kooranłstami 
a pochodem b. żołnierzy l i t  PP-, rozw ią­
zanego pc wojn‘e, który ni tąA ziI r.Mzd 
jubileuszowy. Nastąpiła wymiana strza­
ło >v rt v. eiwe. owych, w uzasie ISKrej "we- 
r-f, to ir  unistów odniosło ciężkie rasy .

L ® .  Jizsi dc w  Si PtiWdii?
DEBATA NAD MEMORIAŁEM BRLANLA W WĘGIERSKIEJ IZBIE WYŻ-

M  s s s a lc r a  m a r y n a r z y
o n g i  O s k i c h  w  C d a r - s R u ,

Z TRZECH RANNYCH, KTÓRYCH ODWIEZIONO DO SZPITALA, JE­
DEN ZMa RL.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 7. lipca. (st). On eg daj przybyła do Gdańska eskadra 

firny angielskiej. Marynarze angielscy po wyładowaniu w porcie udali sdę 
na miasto, odwiedzając liczne w dzi elnicy portowej spelunki. Kilku z nich 
udało się do restauracji Mullera, gdzie między nimi a znajdującymi śię tam 
gośćmi wynikła awantura, w czasie której marynarze angielscy zostali 
pobici tak ciężko, że 3 z nich odwieziono do szpitala, z krórych jeden 
zmarł tam. Nim nadeszła pomoc policyjna, Anglicy zostali wyparci na 
ulicę i ciężko pobici. Dowództwo eskadry na wiadomość o tym wypadku 
zwiróciło się do władz gdańskich z żądaniem prze prowadzenia śledz­
twa i wyjaśnienia szczegółów napadu. Policja gdańska w' udzielonej od­
powiedzi oświadczyła, iż nic nie jest jej wiadome w tej sprawie.

O f i c y n y  k o m u n i k a t
GDAŃSKIEGO BIURA PRASOWEGO.



fftr. 4 „GAZETA PORANNA" z dnia 9. lipca 1930. Nr. 9271

P . MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA 
W WILNIE.

W ilna, 7. lipca (PAT) Przybyła tu  
dziś w i cc z ot cm  M arszałkowa P iłsudska.

DUŃCZYCY OPUŚCILI GDYNIĘ.
G chnia, 7. lipca (PAT) Dziś o trodz 

1D 00 duński zespól lloty woj en n 'j  opu­
ści! port gdyńsr i, żegnany przez załogi 
ok’ “lów wojennych, polskich i an g itl-  
sk icr.

-  —o-----
OLBRZYMI DEFICYT BUDŻETU 

NIEM.
B erlin, 7. lipca (PAT) R eichstag roz­

począł dziś dyskusję nad program em  fi 
nansow; in rządu, k tóry  w obszernym 
elopose, uzasadn'1 m in is ter li lausów  
D ietl ich. W edług m inistra, d e fiiy t w 
budżecie Niemiec za rok  1930 wyn osie 
435 tniljohów  m arek.

 -o------
SCHOBER W YJECHAŁ 

DO BUDAPESZTU.
W iedeń, 7. lipca (PAT) Dziś o godz. 

8.35 przedpołudniem  w yjechał do Buda­
pesztu kanclerz Schober. W raz z ka.icle- 
r / ' ‘ ii w yjechał do Budapesztu poseł wę­
g ierski we W iedniu h r. Ambroży.

DWUDNIOWY LOT NAD
EWAKUOWANEMI TERENAMI.

lici im , 7. lipca (PAT) Wczoraj zakwi­
li niczyi się dw uaniow y la t okrężny sa­
molotów niem ieckich nad  terenam i ew a­
kuow anem u W locie braio  udział f>’l apa­
ratów  m yśliwskich oraz c z w ó ra  moro wy 
s imohii olbrzym, wiozący nadprezyden- 
ta pm w incji nadreńsk iej d ra  Fuclisa, se­
k re tarza urzędu spr. zagr. Rzeszy d n  
B randenburga. Również L uftlunza  \\y- 
s l i i j  trzyrnotuiTjwy w łasny apara t. Sa­
molotom tow arzyszył Zeppelin , którego 
pojaw ienie się nad  miastami' N ad.euji 
wywoiywało nieDywały entuzjazm.

KATASTROFA AUTOBUSOWA-
(Telcfocero od naszego korespondenta).

WiTszirwa, 7. l ip o .  (Z). Z Piotr 
kowa donoszą: Pod Piotrkowom wy­
wrócił się autobus kursujący między 
Piotrkowem a Łaskiem. Wśród ran­
nych znajdiije się  sekretarz ambasa ■ 
dy polsikiei w  Paryżu, Stefański.

  o-  .

ECHA KATASTROFY OKRĘTOWE.*.
ISiałogród, 7 lipca (PAT) O kręt Ka- 

rageorgowiez, k tó ry  u legł katastrofie, 
wiozl i-a swoim pokładzie g rupę sokołów 
czechosłowackich i polskich. W fiatastro- 
fin poniosło (co? śm ierć? Red.) 3 oby­
w ateli czechosłowackich i jugosłow iań­
sk i':!. /  Szuszaku dorerszą, że ,Message- 
r is  A d i:a tique“ w ysłało do Z adar .Iwa 
statki, k tó re  przywiozą ocalonych nasa- 
ż ''-ów  okrętu . W iadomość o sam obój­
stw ie kap itana  okrętu  K arageo 'gewicz 
oka-zała się niepraw dziw ą. W śrdd 17 ra n ­
nych j o t  7, którzy odnieśli ciężkie rany.

Członkowie wycieczki sokołów pol­
skich ltnknęli złych skutków  katastrofy 
i pow racają do ojczyzny.

lbałogród, 7. lipca (PAT) Ag® Awala 
podaje z Susaku: D yrekcja Towarzystw a 
Żeglugi okrętow ej na A drji w ysłała dwa 
okręiy  di' Ziary, których zada-iiorn jest 
w ziął ffa swój pokład pasażerów  paro­
wca ..K aiageorgew icz".

W edług dotychczasowych danych, za­
bitych zostało 3 Czeehósłoweków i 2 Ju- 
goslawiai;. Z 17-tu rannych jest 7 ciężko

h  a s tro k a i p t .b r « io i? ę ie  srjlsKlm .
SZKODA WYNOSI OKOŁO luO TYSIĘCY Zł OTYCH.

pjrfar w  r?si0fzisj.
Stanisław ów , 7. lipca (PAT) Dnia 6. 

f>m. wybuchł pożar w dom u W asyla Fo- 
kutyua w Pasiecznej, pow iat Nadworna 
wsKutek czego spalił się dom. w którym  
m ieściła się res tau racja  i sklep towarów 
mieszanych. Szkoda wynosi około CO.uOO 
ilati cli.

Stanisław ów , 7. lipca (PAT) Onegdaj 
w ybuchł w  zagrodzie A nastazji Bernyk, 
w gm inie Siniatycze (pow iat S try j), po­
żar, który  w skutek  posuchy i silnego 
w ia tru  przeniósł się na sąsiednie zabu­
dow am i, Pastw ą p o la ru  pacho 6 darnow,

9 studćl, 7 sta jn i i k ilk s innych budyn­
ków gospodarskich. Szkody wynoszą *- 
kola 100.000 zł. Pożar spowodował 7- le t­
ni chłopak, bawiąc się zapałkam i w łto- 
dole,

Napad w ęźniów na aresztanlki.
NIESIYCHANE ZAJŚCIE W TOMASZOM IB MAZOWIECKIM

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 7. lipca (st) W areszcie w 

Tomaszowie Maz. is tn ie ją  2 oddziO!o,ie 
od siei ic  dosyć grubym  m urem  cele. je ­
dna dla mężczyzn, d ruga  dla kobiet. Vr 
areszcie m ęskim  znajdow ało się on-iguaj 
9 ir r irzy zn , k tórzy  nam ów ieni przez 
w spółaiesztainta studenta  filozofji z Czę­
stochowy, Błaszczyka, przeb ili dziurę w

m urze i przeszli do cełi żeńskiej. Z'o- 
czytcy w bestjalski sposóD zaczęli napa­
stować sześć aresztantek- k tóre  w końcu 
m usiały ulec liczebnej przemocy. Za via- 
dom icne o w ypadku rano władze w ię­
zienne postanow iły postawić wszystkich 
aresztantow  pod sad za ten  napad.

iiiiid!* (0 s s l i f l  K  c d iM a t m i s .
PRASA BR-TSTAŁa. SIĘ NIM INTERESÓW AU, WOBO CZEGO NIEMA PO­

WODU DALEJ /MYŚLĄC.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 lipca. (st) Z Dussel­
dorfu do noszą, z o jrampir diisseldorf- 
ski Pktr Etirten odwołał cześć, nastąp- 
uie zaś wszystkie swe zeznania, wobec 
czego dochodzenie przeciw niemu ni­
knęło. Kurten zaprzecza wszystkim 
przypisywanym  sobie .zbrodniom, do 
których .się uprzednio przyznał i tw ier 
dizi, że niecna z niemi nic wspólnego.

Swoja gotowi ść do zeznaw ania i ob­
ciążania się tłum aczy chęcią zaimpo­
nowania świata. Reacje w prasie o je­
go zbrou dach sprawiały nra nisstj cha- 
ną przyjemność. Obecnie wobec usta­
n ia  zainteresow ania .się jego osobą w 
praAe i wy czerpania sir n niego fan- 
lazr-, postanowił ca łą  sprawę postawić 
na platformie „prawdomówności".

DENAT PRZED SAMOBÓJSTWEM 
Katowice, 7. li(pca. (PAT). One 

gdaj w połiKtnie wybuchł naigle pożar 
■w lasach ks. Pszczyńskiego, niszcząc 
kiłka morgów młodego lasu. Przy­
była na miejsce straż pożarna wraz 
z robotnikami zdołała pożar w ciągu 
6 godzin zlokalizować. W czasie akcji 
ratunkowej znaleziono w lesie wi-

USUjOWAŁ p o d p a l i ć  w i e ś .  
sirlea, mężczyznę w wieku około 22 
lat, bez dowodów osobistych które 
pozwalałyby stwierdzić jego tożsa­
mość. W czasie dalszych dochodzeń 
ustalono, iż denat przed samobój­
stwem usiłował podpalić wieś sąsied­
nią, powodując p tiar lasu.

Z powodu 200 złotych
KRWAWE KUŚCIE W POWIE Ul FRKA^YSKUSI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lipca. (st) W nowie nie 
pizasr y&kim o jr n r n  wrażenie w y­
warło krwawe zajście, jakie 'oz^grało 
się iwe w si Dębiny. Do tej wsi przybył 
onegaaj rano sekwestratoi podatkowy 
Żebrowsk; w  rsysteneji policji cmem 
dokonania zajęci? za zaległe podatki 
n rolnika Aleksandra Osowskiego. — 
Chodźko o należność około 200 zł. — 
Osowski, jak rrięks: ość rolników, znaj­
duje się obecnie w trudnych warunkach 
Prosił o odroczenie terminu płatności 
do 15 bm Seswesrtator nie zgodzR się i 
przystąpił do zajęcia krów. Wówczas 
wieśniak wpadł w ogromne podniece­
nie i chwyciwszy kosę, ciął nią jedne­
go z potfłenmkowych. Ostrze kosy tra­
fiło na skórzaną torbą i nie wyrządzi­
ło policjantowi żannej sźkody. W tym 
momencie zaczął aę zażarty lój mię­
dzy policja a Oso™ j kim. 1 tóremn do po 
mocy stanęia żona, obrzucając poli­
cjantów kamieniami. Z e strony poiicji 
padło kilka ctrzałów. Jeden z nich ugo­
dził lOrowukiego, który padając, zranił 
sie j b iu w  ciężko kosą, trzymana w rę

ce. Przewieriony do szpitala, po kilku 
godzinach zmarł. Wieść o tera zajściu 
lotem błyskawiły rozeszła się po oko­
licznych wsiach. Przed komendą poli­
cji w P  rzasnyszu zebrał się t ł u u  indzi, 
domagając się ukarania przód. Świder 
skiego i jeinego z postenuucowych. — 
Pemonsiranci wdarli się do lokalu, 
zdem olowali jrgo uj sądzeni®, poozeia 
paiaaszeruwali pod siarostwo. Dopiero 
zawerwany z pobliskiego Ciechanowa 
szwadron ulanóv przypuścił sraiżę na 
demonstrantów i  zdołał ich .ozpędzic. 
Śji Osowski był siostrzei -en. ks kard. 
Rakowskiego.

KATASTROFA LOTNICZA.
Londyn. 7 liDcta. (PAT.) Z St Johns 

av Nowej JFumlacdn Jonoazą o kata­
strofie aeroplanu „Dehanilland Mote“
na którym dokonano w swoim czasin 
-wispaniałego lo tu  nad1 Atlantykiem. A- 
paTat zosbal ^niezczony

POMn IK k u  CZCI LECJONISTóW 
POLSKICH W BUDa PFSZCTE.
Budapeszt, 7, lipca. (PYT). W ro­

ku ubiegłym, w »0 rocznicę w ęgier­
skiej walki o niepodległość, zapropo 
nowało Stowarzyszenie Legjonistów 
w Budapeszcie ,abv wznieść wr Buda­
peszcie pomniik bu pamięci 10.000 le- 
gjonistów polskich, którzy brali u 
dział w roku 1849, w borach o wol 
ność rYęgier Fropozycję tę uzupeł­
nił Albert Nyary, prezes Stów. węgier 
skoipolskiego, aby pomrukiem tym 
uczcić także pamięć legjonistów pol­
skich z wojny światowej, w szcze­
gólności II. brygady Legjonistów poi 
skich, która powstrzymała napad ro­
syjski w Karpatach pod Marmaros- 
Szigat.

Projekt ten jest bliski zrealizo­
wania.

h a  wM orajszem  posiedzeniu Kom ite­
tu pom nikowego, zw oianem  przez preze­
sa okręgow ego W ojciecha Buczańsidego, 
prezesa kasynow ego K arola H a ltira , ba­
rona N>ary i Ferd . Miklossi, przedstaw ił 
profesor Koloman Lux projekt pom nika, 
opracow any przez d ra  Belę Bowilan.a. 
P rojekt pom nika o wysokch w alorach ar- 
tystycznjch, uw zględniający motywy pol­
skie z te ta l przez kom itet przyjęły, o 
c z 'm  pow iadom ione zostaną m ia n d a in e  

■ koła, społeczeństwo polskie i związki 
Legjonistów.

Pom nik stan ie  w Budapeszcie, w X, 
ok ręgu  m iasta na placu przed kośnotem  
polskim .

i o------
Z NIKIM NIE MOGĄ ŻYĆ W ZGO­

DZIE.
Gdańsk, 7. lipca. (PAT). Z Kow­

na donoszą: W ostatnich dniach po­
jawiły się w prasie litewskiej liczne 
ataki skierowane przeciwko Rzeszy 
niem ieckiej z powodu jaj ustawicz­
nego mieszania się do spraw kłaj- 
pedzkich.

—— o------
R A D L r.«ŃSTW. INSTYTUTU EK S- 

FORTOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lipca. (Z) Dyrektor 
departamentu konsularnego w MSZ., 
p. Łui" sie wica został powołany do ra­
dy państwowego Instytutu Eksporto­
wego jakr przedstawiciel tego MLust“i 
stwa.

KOMUNIŚCI OBRZUCILI 
KAMIENIAMI STAHLHELMOWFÓW.

B etlin , 7. lipca (PAT) Z Bremy do­
noszą. Dziś -wieczorem, w k ilku  pun­
ktacji m iasta doszto w czas’° pachodu 
stahlhcliriowców do krw aw ego suarcia 
między policją a kom unistam i, którzy 
gradem  pocisków zaatakow ali masz iru 
jące oddziały stahlhelm ow ców. l-’a ':cja 
m usiała użyć b ran i siecznej. A resztow a­
no 25 osób.

WYŁĄCZNY SKłJJO

PIFS E  S1M
L W Ó W . PL . M flR Jfc& C K . t t
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Ile w art ten
dokument?

Lwów, 8 lipca.
Policyjna służba informacyjna, 

przeznaczona dla prasy, doznała w 
fcwoiim czasie gruntownej 'reorganiza­
cji. To, co przez diziesiąitikii lat ibŷ To do­
bro .i nie wywoływało z żaidin-ej strony 
zastrzeżeń, -Ułegto zniesieniu, nabęipu- 
jąc miejsca nowemu systemowi. Na­
zwijmy. go biurokratyczna cenltirallłiza- 
cją. Niedomagania, wynikające z tej 
żnowacji, wywoływały liczne protesty, 
po 'których stale obiecywano coś łam  
„usprawnić' i „udoskonalić". W re- 
eultaoie przeciąż całe informowania 
prasy ograniczone 'zostało dio wydawa­
nia jej codziennych biuletynów, będą­
cych dokumentom i jedynem oif.iicia.l- 
n©m źród/łem wiadomości.

Talki .biuletyn doniósł przód Miku 
dniami o wypadkach kradzieży w ka­
binach nad „Świtczią". Niczego nie 
dodając, -podaliśmy tę wiadomość. Na­
zajutrz dzwoni zarząidica „Świtem" 
(nawiasom mówiąc, tcłeifonowiamie jest 
taikiże sztuką, wymagającą znajomości 
pewnych olem-anitamych form) i twier­
dzi, -że wiadomość joslt fałszywa. Po­
wołujemy się na urzędowy komunikat 
policyjny u odsyłamy irytuijąoogo się 
kwćruilanta do Ur.zędiu śledczego, jako 
źródła informacji. Po ]akimś czasie 
donosi nam ów* zarządca, że Urząd 
śledczy wyparł się, ijalkoby coś w ispra- 
wie tych kradzieży podawał, żąda 
sprostowania .i grozi adwiokatom.

Adwokata oczywiście nie liękamy 
się, mając czarno na białam wypisany 
urzędowy 'komunik alt. Ale mimiowoli 
nasuwa się pytanie: Kto-kłamie? Wy­
pada wierzyć zarówno dokumentom 
policyjnym, jak zapewnieniom intere­
sowanego, -zarówno Ur-zęidowi śliedie.zie'- 
mu, gdy piisze, że były kradiziciże, jak 
również Urzędowi śledczemu, gdy mó­
wi, iże nic ni-e -napisał.

Wszystko to jest bardzo dziw ja. W 
snąłem miasteczku o patrjarcihalnych 
stosunkach i  ibuijnie kw.itną/oem ,pflot- 
karStwi-e byłoby to od] biedy w  porząd­
ku. Al© w wiellkiem mieś-c.ie pewne me­
tody i pewni 'łudztie — rażą. A czasom 
nawet -przerażają.

SJoiTśSi rfidySBifli 
wobec spraw y palestyńskiej.

Lwów, X  lipca.
(jpl V związku z w ytw orzoną obec­

ni a sytuacją polityczną w Palestynie, od ­
będzie się w grudniu  br. K ongres si.-r.i- 
styczay. Celem Omówienia zagadnień 
mających być przedm iotem  kongresu , ;a- 
k ite ż  taktyki obozu, został na 1 ii U . 
i M lipca naznaczony w e Lwow ie U. 
św iatów , Zjazd radykalnych s io i s  >.v. 
K om itet organizacyjny tego zjazdu, w dą­
żeniu do uśw iadom ienia opinji publicznej 
naszego m iasta o zadaniach i celach z,a- 
zdu, zap iosił w  dniu wczorajszym przed­
staw icieli p rasy  lw ow skiej na konteren- 
cif . na k tó re j była licznie rep resen  :owa- 
na P a s a  polska, żydowska i ukraińska.

Z agaił konferencję im ieniem  Ko­
m itetu oi ganiziacyjnego dr. R. in ser, 
p ie z is  Z rzeszenia Rad sjonistów na 
Wseh. Małopolskę. Po zwięzłem ptzeinó- 
w ieniu oddał głos przybyłem u z W ar­
szawy posłowi G rynbaum ow i, który z 
kolei nakreślił koncepcję w szechświato­
wego ruchu sjonistycznego w fcie * iuLtn 
budowy w Palestynie państw a żydow- 

ktego -a z  stanowisko angielskich

w terminie lipcowym 1930 r.
Lwów, 8- lipca.

Ministerstwo Skarbu zamianowa­
ło: Dra Adama Piaseckiego, radcę 
skarbowego w VI- st. sł., kierownika 
Wydziału I. Izby skarb. I. we Lwowie 
naczelnikiem Wydziału I. Izby skarb. 
R we Lwowie w VI. stopniu służbo­
wym.

Tadeusza Woydata, rewizora akcy­
zowego w  VI. st. sł., naczelnikiem  
Wydziału IV. Izby skarbowej I. we 
Lwowie w VI. stopniu służbowym, 
-dalej referendarzy w VIII. st. służ­
bowym: Dra Karola Mahła, Jana Ba­
rana, Karola Mroczkowskiego, Bro­
nisława Piotrowm, Stanisława Szapaj- 
kę, Janusza Delikowisktogo — refe­
rendarzami w VII st. sł. — następ­
nie referendarza miernictwa w VIII. 
st. sł. Jakóba Steinberga — referen­
darzem miernictwa wt VII. stopniu 
służbowym, Adama Dziurzyckiego, 
księgowrego w  VIII. st. sł., księgowym  
w VII. st. sł. — asesorów' w VIII. st. 
sł.: Grzegórzki Agopsowicza, aseso­
rem w VII. st. sł., Jana Grabowskie­
go i Ignacego Kuczyńskiego, asesora 
mi w VII. st-opniu służbowym.

Prezes Izby skarbowej I. we Lwo- 
wue zamianował: Sekretarzy w IX.
stopniu służbowym: Dymitra Kraj­
nika, Józefa Kurka, Eugenjusza Rud-

C O  W I C W 1  N E M © .

nickiego, Jana Mathiasza, Mikołaja 
Solskiego, Mieczysława Kustronia, Jó 
zefa Gorczycę i -Michała Łuszczkie- 
wicza, asesorami w VIII. stopniu 
służbowym. Kontrolerów w IX. st. 
służbowym: Alfreda Groegera, Lud­
wikę Woźniakowską, .Władysławę Ki 
sielewską, Janinę Sikorską, Józefa 
Bętkowskiego, Zofję Nowakową, Wi­
tolda Zarzyckiego, Jana Greba i 
Irmę Mikitlecką — kontrolerami w 
VIII- stopniu służbowym. Kontr (Je­
rów w' IX. stopniu służbowym: Moj­
żesza Kriegla, Stanisława Nowotar­
skiego, Jana Kowalowa, Edwarda 
Gałuszkę, Władysława Radzika i An­
toniego Penara księgowym i w VIII. 
stopniu służbowym. Komisarzy kon­
troli skarbowej w' IX. stopniu służb.: 
Jana Bukowskiego, Jana Korykorę, 
Józefa Pykosza, Edwarda Urbańskie 
go, Edwarda Lisińskiego i Jana Jan­
kowskiego — inspektorami Kontroli 
Skarbowej w VIII. st. sł. Asystentów  
rachunkowych w X. st. sł.: Manję
Boossównę, Stanisławę Godeków-nc, 
Piotra Faśriszewskiego, Franciszka 
Bolanowiskiego, Jana Tuczapskiego, 
Stefana Koleka i Franciszka Zalew­
skiego — kontrolerami w IX. stopniu 
służbowym. Komisarza Kontroli 
Skarbowej wr X. stopniu służbowym

Muzyka drukarni.
LUBIĘ WIECSOREM ZNALEŹĆ SIĘ W DRUKARNI,
GDY WSZYSTKIE KASZTY PRACUJĄ PRZY ŚCIANACH 
I GDY DRUKARZE, MUZYKANCI CZARNI 
NA SWYCH STALOWYCH KLAPIĄ FORTEPIANACH.
SENS TEJ MUZYKI NIE WSZYSTKIM DOSTĘPNY
GDY W DZIENNIKARSTWIE CZŁOWIEK ZĘBÓW NIE ZJE.
INNĄ RYTMIKĘ MA ARTYKUŁ WISTĘPNY,
INNĄ KRONIKA, A INNĄ POEZJE.
WĘDRUJĄ CZCIONKI JEDNOSTAJNYM RUCHEM 
I CZASEM ZATNĄ SIĘ W ZORZYTLIWYM CHRZĘŚCIE,
A JA WNET ŁOWIĘ SWOJEM CZUŁEM UCHEM 
MORD, SAMOBÓJSTWO, LUB INNE NIESZCZĘŚCIE.
CZASAMI SZCZĘŚCIE JASNĄ TWARZ UKAŻE,
TO ZNOWU ŚMIERĆ SIĘ WYOHYLA Z UKRYCIA.
NA SWYCH KLAWISZACH GRAJĄ MASZYNKARZE 
WIELKĄ SYMFONJĘ WSPÓŁCZESNEGO ŻYCIA.

Z Polski do Wągier.
OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI KOLEJOWEJ WE LWOWIE.

Lwów, 8- lipca.
W wydziale band Iowo-taryfowym 

tut. Dyrekcji kolejowej obraduje od 
dnia 3. lipca br. międzynarodowa ko 
misja urzędnicza^ składająca się z 
przedstawicieli kolei jugosłowiań­
skich, rumuńskich, węgierskich i poi 
skich. Komisja opracowuje taryfę o- 
sobową węgierisko-rumuńsiką tranzy­
tem przez Czechosłowację i Polskę

ponadto zajmuje się ostatccz-nem wy 
kończeniem taryf osobowych polskiej, 
węgierskiej i jugosłowiańskiej, oraz 
uproszczeniem -odprawy osób z 'Polski 
do Węgier pociągiem pospiesznym  
przez La-woczne.

Konferencja ta ma na celu przy­
sporzenie publiczności udogodnień i 
ułatwień przy podróżach zagranicz­
nych między odnośnymi państwami.

whulz mandatowych jakoteż stosunki pa­
nujące v  Egzekutyw ie sjon isty3/nej.

l’o przem ów ieniu  dr. G rynbauira, 
rcioyuięla się ożywiona dyskusja, pod­
czas k tórej poseł G rynbaum  daw ał ,>ó- 
powiedzi na in terpelacje re  o reze i- 
tactów  prasy.

a P a rk e .n  łyr,-akow s im  ogród

„ P A R Y Ż A N K I ”
da ci w szystk o! P a  5 -c c z n a  1 3 .

6 3

EHingeri nćtśii
ssawa radykalni* bez bola epctc^ 
w* nagniotki I zgrubiałe oasbArkL 

8 Maa I w yrób

Apteka M »  E t t i n g e r a
Lwów, plac G ołuchowskich

Stanisława Funcza — komisarzem  
Kontroli skarb, w IX. stopniu służ­
bowym. Sekretarzy w X. st. służbo­
wym: Władysława Nahlika, Zygmun 
ta Szemirskicgo, Kazimierza Migiel- 
skiego i Marcina Nalepę — sekreta­
rzami w IX. stopniu służbowym. 
Rysowników katastralnych w X. st. 
służbowym: Józefa Borkowskiego i 
Hugona Golcha — adjunktami kata­
stralnymi w IX. stopniu służbowym. 
Rejestratorów w X. stopniu służbo­
wym: Ludwika Rożkiewieza, Józefa 
Kaploóskiego, Bronisławę Kudelków  
nę, Zofję Iwanowską, Jadwigę Piąt­
kowską, Michała Grubryna, Marję 
Lipczyńską, Władysławę Blicharską, 
Konstancję Sabatówną, Wandę Pisie- 
wiczówną, Adelę Sołtysikową, Lud­
wika Woźniaka. Wandę Konccwi- 
czówną i Olylję Kramerową adjunkta- 
mi kancelaryjnymi w IX. stopniu 
służbowym. Sekwestratorów podatko 
wych w X. stopniu służbowym: Jaca 
Sm olińskiego,’ Adama Gry-niewicza, 
Władysława Mochrlskiego, Hieroni-

l Nowo otwarta

„Partali BliPłacfta ‘
Lw ó w , pl. 5Vlar>cki 5

(pasaż Sprechera) 614:

p Heca w s z e lk i) w yro  y  pjrf - 
msryjae i kosmatyczn^

po um ia k  w an yc i cenach.

ma Jaszowsldcgo i Józefa Głogow­
skiego — starszymi sekwestratorami 
podatkowymi w IX. st. sł.

Ponadto Prezes Izby Skarbowej I. 
we Lwowie zamianował 22 kanceli­
stów w XI. stopniu służbowym — re­
jestratorami w  X. stopniu służbo­
wym, 5 sekwestratorów podatko­
wych w XI. st. sł. — sekwestratora­
mi podatkowymi w X. stopniu służ­
bowym i 1 sekwe-słratora podatkowe­
go w XII. st. sł. — sekwestratorem  
podatkowym w XI. stopniu służbo­
wym

N A D E  S- Ł A N E._____________________   i
D r O T Y iJA

F  N S T E R B U 3 C H - G O L B B E R G O W A
ordynuj? jak w  roku ubiegłym  

w  K r/nicy 53 4 w lia „Raj".
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Skromna dama
w  czarnej sukni.,. M y t a  f l z i E M S k o m
u ekstesarzowęj Zyty.

Lwów, 8 lipoa.
• (= )  Pewna dziennikarka austriac­

ka odwiedziła niedawno eks-cesarzo- 
wą Zytę w Belgji i tak opisuje swoje 
w rażenia:

Gdy się chce w  Belgji dowiedzieć o 
nrejscu pobytu eks-<ąesarzowej Zyty, 
można być pewnym, że w 9 wypad 
kach na 10 pytanie pozoslanier bez 
pozytywnej odpowiedzi. Jeśli się na­
wet wymieni nazwisko księżnej de 
BJle — tak s;p oficjalnie nazyw a Zy­
ta  w Belgji- '— trudno się do niej do­
pytać. Eksce-śarzowa żyje bowiem w 
n-jznp m iej .zem odosobnieniu na 
zamku Steenockerzeel. Wreszcie jed­
nak dostałam  się do ustronnej miejsco­
wości.

Szeroka, lecz krótka aleja prowa­
dzi z gościńca do zamku, leżącego ma­
lowniczo na wyspie. Zapadł już W i e ­

czór, s zamek w mrokach zbliżającej 
się nocy wyglądał zupełnie, jak 

więzienie.
Ciężką bramę otw.cra służący belg i j- 
czyk i prowadzi mnie d-o pokoju, bar­
dzo skromnie i bezpretensjonalnie u- 
iządzpnego. Po chwil-i zjawia się d łu ­
goletni szamibelan ekscesarzowej ba­
ron Cmnenus i jego małżonka. P row a­
dzą mmie. oni do małego saloniku, 
gdzie zapoznaję się z kaznodzieją zam 
kowym O. Augustynem. -Niebawem 
rozpoczyna się swobodna -pogadanka 
o rzeczach obojętnych... Po kilku minu 
tacli ktoś oznajmia: Jej Cesarska Mość 
prosi!...

Otwierają, się drzwi do przyległego, 
wielk.ego salonu i ekscesarzowa zbli­
ża się z uśm iechem  do mnie. Ma na 
sonie skro-mną, czarną snknię, pozba­
wioną wszelkich ozdób. Tylko na pal­
cu świeci złuta obrączka ślubna. Zyta 
zm ieniła uczesanie — wloisy są gładko 
ułożone, nadając jej wygląd kobiety 
dzisiejszej P-ozutem nie bardzo się po­
starzała, wygląda młodo i świeże... Sa­
lon. w którym siedzimy, jest pokojem 
bardzo pięknym i wytwornie urządzo­
nym...

Ciekawa rozmowa.
— Nieprawdaż, nię-kny pokój? —

mówi Zyta, jakby odgadując moje my­
śli. To istotnie -szczęście, że znalazłam  
wreszcie pomieszczenie w  każdym 
względzie dla nas odpowieanie... W ła­
ściwie jednak tylko salon i jadalnia 
są obszerne; sypialnie to -małe, choć 
ładniutkie pokoiki, w których- dzieci 
mieszczą się po dwoje. Ale przebywamy 
tu taj tylko w zimie... Na lato wracam y 
— oo też uczynimy niebawem — do 
Leąueitio, gdzie ubikacje są olbrzymie, 
a plaża u  spaniała...

— W jaki -sposób' W aaaą Cesarska 
Vtnść dostała -się z tak odległego miej­
sca jak Ltąueitio <ło ’ takiego ustronne­
go zakątka?

— To był przypadek... Markiz de 
Crois, d-o którego należy ten zamek, 
przebywa zwykle w zimie w  swych 
posiadłościach we Francji. Gdy się do­
wiedział przez mych przyjaciół, że szu 
kała.m odpowiedniego locum w Belg;i, 
ofiarował ma tu jtałą gościnę na "kres 
zimowy— W arunki były tak dogodne, 
że je przyjęłam... Chodziło o to, aby ze 
względu aa stndja mego najstarszego 
syna, być blisko Brujcseii i Low-a- 
njium...

— Jak się przedstawiają te studja?
— Syn mój, Otto już na d-ugim se­

mestrze jest inskrybowany w uniw er­
sytecie 1-owańskim i jest zchwycony 
swym wyborem. Maturę zdał w Le- 
ąucitio. Pierwszy semestr poświęcony 
był Iilozoiji... Obecnie zajmuje się bio­
logią i  chemją, gdyż te nauki specjal­
nie go interesują... O ile utrzym a się to 
jego zainteresowanie dt-a nauk przyro-

KrynicŁ, w liipcu. I
Mieszkam stia-Ie we Lwcwie. W o- 

statnich tyg-odlniaioh idąc ulicą Alka.dc- 
iniclką zauważyłem naipis: „Tu udziela 
-się informacji w  sprawach wy|j-aizidu 
do (wymi-en-tona miejscowość zagrani- 
c.z:na)“ . Zadziwiła m.rnp t a  propaganda 
obcych zdrojowisk u nas w kraju :i iza- 
datóęaź setbie pykanie, czy -zagranica 
-bałaby tali toierameką wobec uai i z-c- 
zwoMa na  prtcpaiga.ndę n-aśizyich zidiro- 
jowklkj.' N.aiśtopnie zaid-ałem sobi-e .pyto­
nie, czy nasze zdrajowisika wyhozycnn- 
ją krytyki; w porównaniu z, zilrojuwi- 
skaimi zasnaaiiczne mi. Pos'taniawii-1'cm 
przeto zwiedzalć pierwsze w Pctece izdro 
j-nwiSko, Krynicę . Poinformowano 
ranię,” źe- n-ajdagodlrakjsizie połączenie 
•ze' Lwowa -istniclje c godzinie B.35 wie­
czorem.

Na -dworcu zauważyłem, żd dbały 
■zarząd1 kolejowy zaprowadził wćas Jstr- 
niusowi wprost do Zrynlcy Iktóry u- 
łatiwia bez pr-zasiadiania si.e 'wyjazd do 
‘tc-igo zdrojowiska. Szkoda tylko, ze 
zniesiono wozy systemu Breda.

W Krynicy o godz; 7 rano. gdy wy­
siadłam z ipoc-iągu, odurzyło mmie po­
wietrze balsamiczne lasów sapslłko- 
wycih, znajdujących ,się w  samem cen­
trum ,zdrojowiska. Las w Krynicy je-yt 
b»iec,zmie utrzymany, posiada stołki 
dogodnych ławeJk, doskonałych -dróg 
spacerowych, a  d la sercowo chorytch, 
dragi -systemu Ocrtilera. Kątpiele kw-asu 
węglowegOj, sławny Zuber, 'kąpiele -hy-

Z  Ż 3 U za i m  rlym i 
m ę ż e i T .

Lwów, 8. czerwca.
(?) Wczoraj targnęła na swe życie 

wypijając rozczyn karbolu i jodofo-imi. 
niejaka Zotja Rwapińska, zamieszkała 
przy ul. Żółkiewskiej 82. Pogotowie Ra­
tunkowe odwiofcło nieszczęśliwą do Czp- 
tała gdzie w godzinę po przewiezieniu 
wśród wielkich męczarni zmarła. De­
natki prpełniła samobójstwo z żalu ?a 
niedawne, zmarłym mężem.

 -----
N i p  dna u Ż j f k i s w s k e j

Lwów, 8 lipca.
(?) Pan W ładysław Czei nenuo, za­

mieszkały w Zniesieniu, zabawiał się 
wczoraj w restauracji niejakiego Mi- 
telman-a przy ul. Żółkiewskiej. Po we-

W  u.tronnym. zam ku  
belgijskim,

dn-kzych to być może, że bedzie w 
tym duchu kontynuować studja także 
na innych uniwersytetach....

— A inne dzieci?
— Rozwijają się d-oskonale.. Dbam 

zarówno o stronę umysłową, jak fizy­
czną..., Mamy tutaj iw Steenockerzeel 
dw a korty te-nni-sowe... W okolicy są 
również idealne drogi dla kolarzy... Ot­
to codziennie rano udaje >się rowerem

drapał yęzn-e, przepiękne-połażenie, Kry 
mi-cy powoduje, że >\rynicę-siusznie na-- 
zwano królową wód pilskich. Maże 
on,a śoaiaiło .konkurować iz zagrańiczn-e- 
mi baidnima-, a to tam bardziej, że w 
osta-tnich l-aitach powitały w Krynicy 
dziesiątki will urządzonych z wazatólin. 
moypócaseanymi karodortem. Jako' naij- 
pi,jkink/j¥?ze wille 'zasługują na wizmian 
kę Lwt-gród, dTeMcjia-, Mairja, Rodula, 
Seplicowo i t. d.

Wobec tego silanu r-zeczy nasuwa 
się .pytanie, czy społeczeństwo nasz.? 

m ia naileżątaby 'wychować, alby ipo- 
iznało on« wartość teazmeza zdrcijcwijsk 
krajowych i  nie pod' przymusem ipaisz- 
,portowym, łec.z didbirówolnie, we włas­
nym interesie, ni® wyjeżdża) o za gra 
ni-cę -w tych wypadkach, kiedy lecze­
nie w  kralu jset laażłiw-sm . Należy 
bowiem paimdęffcać, że wywieziony ,n-a 
Mi-lie łeczmicze groaz nie wiralba więcej 
do kraju. Jeżeli przyjmiemy, że tylko 
sto tysięcy osób, fo je,sit, że zailcdlwie 
l/Ś część jednego procentu 'hudnioiśicl*. 
Iraju’ wyjeżdża n-ieipotir.zebnie iza gra­
nicę, gdż.o kasżta utrzymania, ‘lecze­
nia kosztują przeciętnie 300 do-1. od 
CMiaby, to citrzyimujemy wydatek okuło 
270,C0fl.0CO czyli 1-4 rzęść wsa^ałklŁoh 
naszych riendędży, będących w abro- 
cie. Ten niepotrzebny wywóz pieniędzy 
za granicę- .przyczynią sfe do zubożenia 
kraju, do braku gotówki i zastoju etoo- 
namiczneiga''‘

Po przemyśle 'budowilainym, nrze-

sołej zabawie uznał, że już czas naj­
wyższy wracać do domu. Atoli gdy 
wy-szedł iz restauracji napadło go- 3 
nieznanych mu osobników, z których 
ieden uderzył go laską po głowie, a dru 
gi przebił mu lewą łopatkę nożem. — 
P-an iCzerncńko głośno wołał o piomoc. 
co słysząc!1- napastnicy natycłuriast 
się ulotnili. Policja wszczęła w tej 
■sprawie dochodzenia.

 o------

5 nśerj cd pioruna.
(Od naszego koresnond^ntaó

Złoczów, w -laipcu.
(Kj. Ostatnio -przeszła pnziaz okolice 

Złe azowa si na bnrza z pnonruami. Je­
den z piorunów za-bil Anastar*ę Za- 
sslcwicz, wieśmiaczkę w Horod-yłowie, 
w chwiJi,; gdy ta praech-udziła drogą 
obok własnej nagrody.

do pobliskiego Crotenburgha, skąd Sole 
ją jędzie do Lowanjum... W yiężdża o- 
koło 6 rano,'w raca dopiero późno popo­
łudniu... T-jlko wieczorem i w nie­
dzielę gromadzimy się razem, upraw ia­
jąc przedew szystldem muzykę... W zi­
mie byliśmy jedyny raz w Brukseli na 
kon-cercieiM, J

Podczas gdy cesarzowa opowiada 
jeszcze o naufce trzech starszych chłop­
ców w gimnazjum jezuickiem św. Mi 
chała w Brukseli i najstarszej córki, 
Adelhai-dy, uczęszczającej do gimn i- 
zjum żeńskiego również w tern ime- 
ś<rie — otwierają się drzwi i wchodzi 
ośmioro dzieci i wita się ze mną...“ 

 o——

mysi zdrojowy ma u nas doniosłe zna. 
■-azsa-ie' ekonomiczne. Posia.dai]ąc w 
kraju k l-kadziesiąt znakam ilw h zdro­
jowisk moglibyśmy za przykładem 
Szwa;*c,ar)i stwonzyć u nas men ob­
cych, któryby -Ŝ ią-gal do kraju setki 
ini-ljanów i zrobiłby z Poltski Ikrai eko- 
nonrńśzinie silhiy i bogaty, a więc dużą 
Szwa-jcarję ped1 względem 'maiberja.l- 
nym nie zależną od innych .państw. 
M\ ni-e doie-oniamy wartości ekorao- 
■mitozniej narazytsh. zdnijowiśk, -nie do- 
.ceni-amy ruchu obcych i za mało wagi 
poświęcamy temu zagadni-żniu. Zi 
granicą na propagandę turystyki i 
zdrojc-wmictwa wydaje się setki mi'jo­
nów, n nas nic, się nie r-ethd i dlatego 
zagrain-itóa nie- z;n,a naszych bogatotw 
na,tury, a nuiwet i naisi lekarze znają 
z cizasów dawn-iojszyich zdrojowidka 
żaig-ranicznc, lecz niie zapoznaili się -z-e 
zurojąwiskaimi kraj-owomi ze szkodą 
dla Pańslw-a i ze .szkodą dla chorych.

Ałia.

naprzykrza się małv Staś
Troszkę koninur uspakaja malca i służ>( 

mu oa zdrowie 
Maik'', zapełnijcie w lecie pustą spiżar­

nię słodyczami z owoców. 
Przypominamy sezon smażenia konfi­

tur. soków, kompotów z truskawka, cze 
reśni, p>. ziomek, róż, agrestu, malin, jio 
rzeczcu, moreli, wisien i t. p. c53t

POP1EBAICIE LIGĘ
MORSKĄ I LZBCZN4,

Z  naszych 
zdrojowisk. M o j ®  w r a ż e n i a
z ped^óży d© Krynicy. p L V u'

(Korespondencja w łasna „G azety P o r a n n e j ” . )
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C h e rc h e ^  la fem m e .
S z c z  i góły k w aw  a; Zbrodni w  szynku

Lwów, 8- lipca.
(?) Wczoraj podaliśm y o mrożą­

cym krew w żyłach wy(paxlkii, jaki 
w ydarzy! się  w szynku N. G riinfelda 
przy ul. Janow skiej. Mianowicie p i­
saliśm y o ojcobójstwie, jakiego doko 
na! Stan. Kwieciń.-*ki? notowany zl-o- 
(Mej? który flaszką żabi! ojca i cięż­
ko poranił drugiego uczestnika zaba­
wy, niejakiego Wilmama. Obecnie 
możemy podać powouy sprzeczki mię 
dzy ojcem, a synem, lctóra w kon­
sekwencji doprowadziła do zabój­
stwa.

W ilman, emer. maszynista Kolejo­
wy, niecki w no ożeni! się. Wybór jego

N A D E S Ł A N E .

lekarz chorób skórn. i wener. 
p >wróc ł

Lwów, l I J
6323 

b lanu i.sk  ch 2.

3263

t m k  \ n n n a ż e r ls
BARAŃSKICH 

na placu BEMA. ,
Na ogólne żąaanie  P. T. Publiczności po ­

zostaje jeszcze 2 dni.
Dziś, we w ioreit 8.30 wdecz. 

WALKA CZŁOWIEKA Z NIEDŹW IE­
DZIEM.

T rupa A lbatros latać będzie pod kopulą 
cyrku, w w orkach z zawiązanerni c-ezy- 
nia. AMORS i CAJROW w  zupełnie no- 

w yu repertuarze . — Dz.iś także 
MOC NOWOŚCI 

DAMY BEZPŁATNIE, 
każdy mężczyzna w prow adza za 1 V le- 
letefń 1 dam ę bezpłatnie. - - 2 DAMY 

TAKŻE wchodzą za 1 biletem .

D i. 7dz:słai«

Najpiękniejsze 
Markizety,

Genrgetty, półjedwabie do prani 
fulary modne, poleca w Jbrzymim 

wyborze f. ima

antoni w i n i
mm, Ul HAUCSCA L 19.

gamę wzory otrzymały fil je w Droho- 
tebyczu, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

Specjalista chorób skóra, i w ener. oraz 
kosm etyki

Dr. S C H W A R Z
Lwów, Słowackiego 4 , naprzeciw  głów­

nej poczty Tel. 16—61.
U suwanie plam, brodaw ek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. D ialerm ja.

Lampy kw arcowe. 5873-10

P o w r ó c i ł .

nie był szczęśliwy, bowiem żona je­
go, przed ślubowi rejestrowana dama 
lekkich obyczajów, po ślubie wcale 
się nie poprawiła. Utrzymywała bo­
wiem stosunek z młodym Stanisła­
wem Kwiecińskim. O stosunku tym 
dowiedział się  mąż, -który sam oba­
wiając się wystąpię. J pi zeciwko Sta­
nisławowi Kwiecińskiemu, poskarżył 
się jego ojcu, a swemu przyjacielowi 
Piotrowi.

W niedzielę, podczas gdy wspól­
nie wszyscy zabawiali się w szynku 
Griinfelda, Pioti Kwieciński począł 
< zynić wyrzuty synowi, ae jeist Kochan 
kiem żony jego przyjaciela i prosił 
go? by stosunek ten zerwał. Młodszy 
Kwieciński, czując jednak na sobie 
spojrzenie Bronisławy- Wilmanowej, 
wręcz oświadczył ojcu i mężowi, ze o 
zerwaniu sJOdiinksu niem a mowy. 
Wówczas zirytowany Piotr Kwieciń­
ski uderzył syna w twarz. Stanisław  
rzucił się na ojca i począł go okładać 
flaszką z piwa po głowie tak długo, 
aż ten zb^oczory krwią padł bez przy 
tomności na ziemię. Następnie, zdaje 
mc, pod wpływem Bronisławy Wil- 
manowej, zabójca targnął się na ko­
lejarza i jego począł także okładać 
flaszką po głowie, dopomagając sobie 
przy tern nożem. W bój^e tej wzięia 
udział Bronisława, stając po stronie 
swego kochanka. Zależało jej bo 
wiein, aby ten usunął ze świata znie­

nawidzonego przez nią starego męża,
by mogła bez przeszkody kontynuo­
wać stosunek swój z Stanisławem  
Kwiecińskim.

Policja aresztowała prócz Stani­
sława Kwiecińskiego -także Broni ■ 
sławę Wilmanową

Wilman przy wieziony do szpi 
tala w  niedzielę wieczór, przez cały 
poniedziałek nie odzyskał na chwilę 
przytomności i jest słaba nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

Ktj m  zdrowia reflektuje

u M u n z e r a  s ę sto łu je .

K r a k o  » s k  «  11.
(d w niej M. K A F K A )

Lokal o w arty do l--zej w  nocy. 1599!

C r i O R O B Y  
X X  W IE K U
orttetyrm, ilderozt, obstrufc* 
cjy r wadliwi) przemianę 
i«rji zwalcza Karpotai. to> 
wlerojpcy »ole owoców po- 
Judniowycl W  spoióD na* 
furatny ożywia on i wzmóc* 
nia organizm, sprowadza 
pokrzepiający ten, reguluje 
trawięnie i cyrfcutuęju krwi*

Do nabycia w op­
iekach i tKiadach 
aptecznych. Ceno 
Zł. 4.00. Sposób 
użycia zaleczony.

; -2 i | f  ;

Trzykrotne w e s e l e ,
IłłŁOz i UIEL tr z e g h  o g n isz  d o m o w y c h .

(D o ryciny na str. 1).

Lwu w, 8 lipca.
Trzwkrolne wesele? Czyżby 

tytuł sztuki Anny iNiehuls,, cieszącej 
się wielką popularnością -na tscenach 
am erykańskich i europejskich? By­
najmniej! Chodzi tutaj także o -szitukę, 
ale autorem jej jest — Zycie...

Dzienniki pary-skie donoszą o are-
i

(K).

Trap pi lorze
UŁOMNOŚĆ I NĘDZA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA.

ęąa inszego  koijespox.uciic_.,
ZłoCzAw, W fliipca. 

Zaasiadł tn ."ypadek eiamabóMsrwa, kióry jest rrsedmiotbm ogólnych 
rozmów i koaneanL-rtzy. Mia-io wicie one gnaj około godat. 3-ciej na s ranem zna­
lazł obchodowy Michał Zabłocki na turze kolejowym, na przestrzani Zło- 
czów-Zarwanicu zwłeki 25-lehiifcg-.i Józefa Musiały, żałobnika z  B*dlzina, 
z uorotą głową i  prawą nogą. Przyczyną samobójstwa, wedle twierdzenia 
Musiały, który w kry,tycznym dnro przed zamacl m rozsławiał z nrzodown 
Pp ., miała byc mamoznosć znałezLjnia jakiegokolwiek -ajętoia Przyczyną te­
go była oicmność, jakiej Musiała nległ w czasie odbywania t nżby wcisk. w 
52 pp. w Złoczowie i odmowa wsparcia ze strony władz -w ojskowyuh. Gdy 
obie próby, które rtaucwiły ceT przyjazd a niE^częśIiTrego do ZłocŁwwa za­
wiodły. denat rzuo się pod pi ciąg.

tragedia mladei nionycMki,
OTRUŁA SIĘ W OBAWIE PRZED UTRATĄ PRACY,

'Od naszego koresponduj) l:t
Jarosław, w lipru.

Pochodząca, z  Jairosta.wba młoda. na­
uczycielka S-tefanja S., córka poduirzęd- 
nika .pocztowego. objęła i .posadę ina;u: 
czyciełlki -na Pomorzu i wskutek ano--

Z  i siekierą ni fi a
EADYSZAiNY p r z y b ie g ł  

Lwów, 8 lipca.
( ’ ) Pan Arnold Schymelman, za­

mieszkały przy -ul. Inwalidów 1, żyje 
w shałe-j niezgodzie ze -swym sąsiadem 
niejakim N Matuszewskim, Wczoraj 
o,baj sąsiedzi znowu się pokłócili i Ma­
tuszewski wziąwszy sobie do p-omocy 
żonę, którą uzbrpił w łopatę, a sam 
z srekif-ą w  ręku, rzucił się n? swego 
znienawidzonego sąsiada. Sohym-elman 
w.dząc bak grożącą przewagę po stro­
nic awiego iprzeciwiuiiua wziął mogi za

ZE SKARGĄ NA POLICJĘ
pft-s i uciekł z domu. Zdyszany przy­
biegł na Ii. kumTsarjat T P., gdzie o- 
powiedział ćrc-ałeim zajściu. Dodał przy 
tem, że_.boi się wracać do d-omu i 'wo­
bec tego szukać będzie sobie musiał 
n-oclegu u znajomych względnie krew­
nych. Dyżu-rny posterunkowy uspokoił 
p. Schymolmiana, przyrzekając mu, że 
postara się w płynąć na Matuszewskie­
go, by mu dal spokój i poradził mu, 
by bez obaw 'wrócił do własnego tanie 
ozLania.

nJ-mowego doniesienia m iała być :zwoil- 
niona -z posady .przez .inspektora szkol­
nego. Zmaltretowana w dc-presoi -swej 
zażyła ‘rue.izny i -pozbawiła się życia 
Rozpacz rodziców po stracie ś,p. óorfci 
,cst bezgraniczna.

sztowaniu zamożnego komiwojażera, 
34-letnieąo Henryka Łan"5 sra, pod za­
rzutem

trzyzro-tn-ego -małżeństwa.
Mianowicie Lanvier m-iał w Paryżu 
jedną żonę i był tutaj solidnym pater 
familias, ojcem czworga dzi-cci... Po­
nadto jednak, podróżując ozęsto w spra 
wach handlowych, założył sobie jesz­
cze dwa inne ogniska acmowe- jedno 
yt Marsylji, drugio w Lyonie — na 
szczęście — o-ba bezdsrictne.

Kto wn'e, czy ki-edykolw-iek owa 
tr-oistość' m atrym onialna wyszłaDy na 
świi-aiło dzienne, gdyby n ie '— Jego 
Królewska Mo»ć Przypadek... Sprawił 
on. że- dwie żony La.n-viera: marsylij-
sa i ly-ońska zapozn-ały się ze sobą w 
pewnej miej-uowości kąpiel o we j... Sko 
ro pokazały sobie nawzajem fotografje 
7-męża“ —

bomba wybuchła... 
Rozgniewane matżómki postanowiły 
wspólnie wystąpić przeciwko oszusto- 
w-i... Powierzyły .sprawę p-e-wnem-u pry 
watnetnu biuru detektywów, a wów­
czas dowiedziały .się rzeczy, które 
wprawiły je w ogłupienie: Lanvier
miał jesacze trzecią żoną -  - ■ P a ­
ryżu!...

Udały się zatem razem  do Paryża 
i odwieńzdły piotrójinego małżonka, 
sprawiając mu nader miłą

„niespodziankę"...
Moment lego spotkania przedstawia 
właśn-ie nasz.a rycina...

Oczywista, iż n.ie skończyło się na 
aw anturze, gdy os z u Karaib* kobiety do­
niosły o wszy .tkiem poliąji--

Foiir w !ss!s białohorskim
OD ISKRY Z LOKOiMtOTY-WY ZAJĘŁA SiĘ ŚKOSZON^, TRAWA, 

GZEM SPALIŁO SIĘ 2 TY5. MŁODYCH SADZONEK.
PRiZY-

Lwów, 8 lipca.
(?) Wczoraj w godzinach popoludnio 

wych wybuchł pożar w lesie białohor- 
skim., 2 iskry przejeżdżającej lokomo­
tywy zapaliła się skoszona trawa. 0- 
gień prz-erzucił się następnie na stare 
pnie drzew i młode sadzonki, trawiąc 
około 2000 rztuk tych ostatnieł Przed 
przybyciem straży pożarn-ej m>9zkań 
cy  Biaiołnorsziczy p o a  pE zew odm ctw om

leśniczego Ragana przystąpili do zloka 
lizowania pożaru. Wysiłki ich n.izy 
pomocy lwtrw'skiej straży pożarnej ze- 
-stały w krćitkiui czasie uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. Ogień gaszono 
jak zwvkle w taikich wypadkach zie. 
mią. Szkody nie da się marazie obli­
czyć, wymosi przypuszczalnie około 
1500 zł.
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Dusza owadów,
CAŁY ÓWIAT ZWIERZĘCY FRZRNIFA WIECZNE UCZUCIE TRWOGI. 

Lwów, 8 lipca.
(’jp). Niterra mmże drogiego gaiiitrafcu 

vj świecie zwierzęcym, kltóry byliby o- 
iwiany teką 'tajemniczością, tjak owa­
dy . test ło naijiaczmejsza rod n ia  Wśród 
;<wotów zwierzęcych, a  najmniej Ąo- 
lycihczais przez człowieka zibadana.

W pierwszej liinjr psychoteigja o- 
wadów jest dla nas jeazicizie aupatną 
'niemal tajemnicą, jatkkolwiteh w ide  
[objawiów wskazuje na to, że ,ich życ ie  
d ach owe test wysoko rozwinięte <Sie- 

jmjM poglądy raa 'tę kwestję wypowia­
da ztii.amy przyinacilrtiik nicmiiacfci, Fry­
deryk Schnack w wydlanotm oibec.nie 
.d.zriele pt. , Czaradaietjdki świat mo­
tyli"

Andor stewra tezę iiż wiszysrfMfc zwie 
iv.ęta doznają w isem  ego uczucia trwo­
gi. Na diuisz-ę feb — mówi — padt ki©-. 

■ dyś, w praipoczą/Lkaol iEjltrtianśa, zło­
wrogi cień, który z o e n f l  Ją ©'Bnuen- 
tarnym l*'1 żem. Lęk ton widzimy w o- 
czach wszystkich zwierząt .wrsooftfego 
rzędlu, od najdtannidjszyich i najbar- 
'diziikj (krwiożerczych, aż do tagadtnych 
i 'pokornych. Możraafby mnietmać, ż e  w 
padlświadbmośd ieth tkwi śt,aie whdo- 
mnierlie wygnania z raju ziemskiego, 
W (którym jagnię spoczywało (brapte- 
ozni© olbok lwa.

Czy i owady doznają, tej trwogi? 
'Uczony przy rodnik, kltóry 'zaraaetm u- 
mie być poetą, cdipowiuida nia to .fcwteir- 
; (iząc©,. Owady są wyatawiione na nie- 
zliczone n isbejip icw luhra, tak ze 
.h m  r innych ailunkuw, jjik i nawet 
w swojej własnej' rodzinie. Poazczagól- 
•ne bowóun gatuniki toczą zet sobą naij- 
(okropnueysze, nieubłagalnie waillki, w któ­
rych ciągle gćną miHp. iy  tych stwo­
rzeń, zawdzięczając""* h swoje trwamii 
jedynie olbrzymiej «d!le c“M Iczej.

A naJtoży przytem stwierdzić — 
powiada da łtj przyrodnik — że W 
śwróciLe 'zwierzęcym naemia stworzeń 
bardziej bezbronnych, jak właśnie o- 
wady, ipoza niew idką liczlbą galtiun-

ków. A w  przeciwieństwie dt» tępo. kto 
się biiiżfó przypatrzy ustrojowi)) oiwa- 
aów, będzie zdumiony ich przedziw- 
ziean uzbrojeniem. Wszak są. one opa­
trzone zarówno iw broń zaczepną, jak 
i  odporną. Mają on© nogi, kolce, ita.tr- 
cze, lance ji hatańairdy. igiełki, odtre 
kłujące włoskli iłp. Al© są to ty.liko po- 
zoiy uzbrojenia, jakgdyby broń papli©- 
rowia. Nie może ona sprostać ani o- 
śtrym dziobom i szponom ptaków, ani 
napaści v»zworanogóvT

W jakim zatem cciiu obdarzyda na­
tura owady tom, jakoby tteaitnailiuietm u- 
kostjumowaniem ? Odpowiedź aiultoua 
jest Mófcnite oiygiiuiailaą miiaspodaianką.

Lwów, 8 lipca 
Za najbardziej odległe dziedziny 

wszechświata (oczywiście w naszem  
ograniezonem pojęciu o odległości) u- 
waźać należy tzw.

mgławice spiralne, 
przedstawiające dla astronomów bar­
dzo ciekawy i rzedmkit badań. To, co 
wiemy o tych niesłychanie odległych 
światach, izawdzięczamy dopiero bada­
niom lat ostatnich, a zwłaszcza udo­
skonaleniu fotoUi?tji astrcnioiuicznej.

Na tern pohi położył wielkie zasługi 
astronom z Heidelbergu, iznany „poła­
wiacz gwiazd", Maks 'Wolf. Niedawno 
zrobił on — jak o tern już pokrótce do­
nieśliśmy —

interesujące odkrycie, 
dotyczące mgławicy w  konjtelacji 
Panny, widzialnej siln ami teleskopami, 
a należącej co do siły światła do 8-mej 

Wielkości. W zagadkowej tej mgławicy 
astronomowie upatrywali najbardziej 
oddalony system ciai niebiesidch, iaki 
jest wogóle dostrzegałny dla o-ka ludz­
kiego.

Wszystka* te szityM-y, sepiiiki 1 hala­
bardy,- rogi, lance i itone bronie jakie 
u nich widzimy są. ityliko rodzajem fe­
tyszów, są to niejako środki cziairodzinj 
skie, któremi p-agna sa&ep - loetr »- 
jńeczeństw

Bo owndy — zdamliiem Frydery­
ka Scbnacka — żyją, jak wszystkie 
prymiitywn© ttófcności, w  święcie , słud- 
uionyir nemoaiami Trwoga przyjmują­
ca icłi duszę była tak poitęema, iż  wcie­
liła só;ę w te otrp any poosonuej ubrany 

Tem-u wamudmu czyminifcorwi .pgychi- 
cznemu przypisu ja. auftor tej ciekawej 
kHiiąiżki prawo mmnUny, tai vryraźnme 
w ,3tęjHłjącej wsrod owatnów, to znaczy 
szuBfcnlie oahnany pirzier niiefbezpie- 
czeństwam prziez psizybieranie 'harw 
otocMiiia,

23r*czów, w łilpcfu.
(Kj. Nieszc.zęśiiwemu wypadkowi u- 

legł dnia 3. hm. i^ołnierz 12 pap. Józef 
Łiubaczewsk’, który jadąc w szybkiem 
tumpie uh Tamopc1’ską, z gofry na dół, 
wywrocu fmę, naładowaną sianem, 
upadając tak njesaczęśliwie, i i  duzi ai

odiegrości gwiazd, oddalonych na jakie 
„.biedne" 100 lat św ittła  — w tym 
wypadku okazały się niedostateczne. 
Zastosowano więc inną metodę, polega 
jącą na badaniu

zmienności natężenia światła 
ciał niebieskich.

Na .podstawie tych obliczeń ustalił 
Wolf, że oddalenie omawianej przez 
nas mgławicy wyno-si olbrzymią su­
mę

8 mnjonow lat światła. t
Odległość ta, której człowiekowi nie 
jwdotna objąć rozumem,, zważywszy, 
iż rok światła równa się około dziesię­
ciu bilionom kilometrów, a więc mgła­
wica Panny odległa jest od nas o 80 
tryijonów kilometrów!

W mgławicy tej Woif odkrył gwiazdę 
12-tej wielkości, której zdjęcia poprze­
dnich astronomów nie wykazują. Jest 
to więc .spotykany nieraz fakt, że pro­
mień owej gwiazdy dopiero teraz dotarł 
do naszego oka, odbywszy ęwędrówk 
przez przestworza trwającą w tym wy, 
padku 8 miłjonów tat

POPijiłtAJUiS JULU
WORSlkĄ I RZECZE

złamani? 'cdnej ręki i  nogi, oraz kon­
tuzji na c?łem cie'e. Po nieszczęsfi-. 
wym wypadftu automobilowym, o któ­
rym „Gazeta Porann-a" swego czasu 
donliosła, jest to już drugi w b. kiótkiu- 
czasle wypadek na akięd© tej nlny,

  o------

Mtó-dniowa sprzedaż!
je d a a b ji  w z t r m t y i h  i gładkich n z ę d t y

0 ” D . M . f  E I L 6250
■edłV^b.u ■■ 1 Kaźmiec zawst.a 31

Wędrować 8 m]'fion6%* lat.
OuiKRYOEE ,jPuŁAWIAGZA GWTAZD“.

Określenie tej odległości nie było 
wcale m eczą  łatwą. Zwykłe metody 
astronomiczne, służące do obliczania

Fatiilna ?lica w Złoczowie,
ŻOŁNIERZ WSŁOTEK PRZEWRÓCENIA SIĘ FURY BŁAMAŁ RĘKĘ INOGĘ

(Ud naszego korespondenta.)

PEJLETON „GAZ. P0R.“ s 9, VII. 1929.
•---------------------------------------   i

Pan bez skarpetek.
Miałem zawsze abom inację do podró­

żujących agentów , ale od pewnego czasu 
wprost nienaw idzę ich. Czy m am  do tego 
powody, czy nie, proszę rozw ażyć:

Pewnego dnia, w przeszłym  miesiącu 
wróciłem do domu — ze Lwowa na  o- 
biad. Głodny jak  wilk. Gdy zaś jestem  
głodny, jestem  m nrkliw y i złośliwy. Żona 
znając m nie i m oje słat>os>tki, stara się za 
wsze, aby, j.ak tylko wejdę do m ieszka­
n ia  i z nią się przyw itam , obiad był na 
siole. Gdy jem  zupę, nie odpow iadam  je ­
szcze na  pytania. Dopiero przy mięsie po 
praw ia mi się powoli hum or, a przy czar­
nej kaw ie mogę być naw et całkiem  przy­
jem ny i dowcipny.

Tak sarno było tego dnia, o k tórym  chcę 
mówić. Piłem właśnie kawę i by łrjn  wy­
jątkow o dobrze dla żony i ludzi usposo­
biony, gdy służąca uchyliła drzwi jadalni 
i z tajem niczą miną zakom unikow ała, że 
jak iś pan chce się widzieć z panią, t j. 
m oją żoną

Byłem 'tern troszkę niem ile zdziwiony. 
Tak bowiem jak m oja żona bardzo me 
lubi wizyt pan, które tylko mnie m ają cfe.ś 
do zakom unikow ania i zawsze przy tej 
sposobności podejrzew a mnie, nie wie­
dzieć o co, takiem  samem praw em  i mnie 
może się nie podobać, gdy jakiś obcy 

lężczyzna kiedy ja  jestem  w domu, po­
m ija nrnie i ma jak iś interes do mojej żo­
ny. Nie jesteiji zazdrosny. Iiroń Bożel 
;Ale n ie  podoba mi się taki n ietakt. Uda 
łem jednak, że nie słyszałem, co pov je- 
działa służąca. Żona również. Gd) jed ­
nak służąca jeszcze raz lo samo wyraż.nie 
i głośno pow 'órzyła, a  żona mimo to nie

ruszała się z m iejsca, ty lko jakoś dziw­
nie, jakby  uspraw iedliw iając się, n a mnie 
sjzojrzała, opanow ałem  się i -zekłem spo­
kojnie do służącej:

f— Poproś tego pana do sa lo n u ! P o­
wiedz, że pani zaraz tam  przyjdzie.

Żona też zaraz, n ie jako  na mój roz­
kaz przeszła do sąsiedniego pokoju. Nie 
zabaw iła tam jednak chyba więcej niż 
kilka sekund, gdy usłyszałem  jej prze­
raźliwy .krzyk. W padłem  do salonu. Na 
fotelu, z przechyloną przez oparcie gło­
wą, leżał długi, chudy mężczyzna. Nie­
ogolony w kołn ierzyku  chyba z przeszłe­
go miesiąca. W ytarta  m arynarka  i 
spełzła, spodnie za krótkie, w yśw iechta­
ne i w ystrzępione u dołu. Na nogach bez 
skarpetek, płócienne, zakurzone, ni to 
trzew iki, ni to pantofle. Nędzarz,

— Co się stało? — pytam  w ystraszo­
ny żonę.

— Zemdlał — mówi drżąca.
— Kto to?
— Jak iś  podróżujący agent.
Tymczasem służąca nadbiegła ze

szklanką wody. N atarłem  zemdlonemu 
czoio i jiierś. Łypnął jednem  okiem, ul 
je  zaraz przym kną!. W lałem mu do ust 
czarnej kawy. Ł ypnął jednem  i drugiem , 
ale znów opadły mu powieki. Gdy mu 
jednak zaaplikow ałem  kieliszek cytrynów  
ki, domowej fabrykacji, odrazu oprzy­
tom niał.

Przeprow adziliśm y go do jadaln i i u- 
sadowili wygodnie. Zaczął opowiadać:

Zredifkowany, zawodowy oficer. Poza 
tern bez fachu. Małe dzieci, żona chora.

i „Podróżuje" z m aszynam i pończoszkar- 
skiemi. Żaden interes. Choć m aszyny 
pierwszej klasy i niżej cen fabrycznych, 
bo kupiono całą ,Dartję“ na  przym uso­
wej licytacji. Ale k to  dziś robi pończochy 
w dom u? Chytba bardzo gospodarna i o- 
szczędna kom eta, k tó ra  chce mreć ładną, 
ale i solidną pończochę. T akich dziś 
mało. Wyszpdł ze Lwowa o świcie pie­
chotą bez śniadania-, a do Zimnej W ody 
9 . kilom etrów . W czoraj w łaśńw ie  także 
nic nie jadł. Chodzi po Zimnej W odzie”  
od ra n a  i ani jednej maszyny nie może 
sprzedać. A w dodatku  n a  Osiczynie po­
kąsał go jam nik  jednej nauczycielki', co 
m ieszka w domu z czerwonym dachem, 
ł znów w raca do dzieci i chorej żony. Aż 
się rozpłakał.

Patrzę na  żonę, m a Izy w oczach. 
Ninie także żal się zrobiło nieszczęśnika. 
Przyfcm oficer, może i bohater. Ponieważ 
z obiadu nic nie zostało pytam , czy nie 
napiłby się herbaty  i nie zjadł chluba 
z masłem. Chce m nie w rękę pocałow ać.
I znowu, jedząc, łakom ie 'ch leb  i pop ija­
ją c  herbatę, już o sobie nic n ie  mówi. 
tylko litu je  się nad swoją rodziną. P ła- 

 ̂ cze, a  łzy rzeźbią mu bruzdy na okurzo­
nych po lczkach . Moja żona m anipuluje 
chustac/ką niby koło nosa, a mnie jakoś 
głupio się robi,

Aby przerw ać nieprzyjem ną sytuację i 
cośkolwiek powiedzieć- pytam , ile za ra ­
bia na każdej maszynie. Odpowiada że 
pierwszą ratę. tj. 25 złotych. W aham  sie 
przez chwilę. Patrzę ukradkiem  n a  żonę, 
a ona Jul m nie: zrozum ieliśm y się. W yj­
muję 25 zł. i podpisuję zamówienie.

Teraz już całkiem  przyszedł do sie- 
• lnie. Po -trzeciej henbacie nuw'et przestał 
mówić o żonie i dzieciach, dałem  mu b o ­
wiem na pocieszenie jeszcze jeden kieli­
szek cytrynówiki.
Mnie również jakoś lekko n a  sercu się

zrobiło, gdyż spełniłem  chrześcijański u. 
czynek i głodnego nakarm iłem .

Siedzimy więc i gwarzym y o ciężkich 
czasach. P rzeryw a nam  m iłą pogawędkę 
służąca, oznajm iając, że piz.yszła  pan u a 
Drogowska. Pra-wdźi-wa przyjació łka mu 
jej żony, bo żona nie jest o n ią  zazdro 
sna. Prosim y ją  oo  jadaln i W chodzi, ale 
zatrzym uje się w d rz w ia e ł, jakby  wy­
straszona czy zdum iona. Nagłe, ta  zre­
sztą całkiem przyzw oita i spokojna nie- 
w-asła, rzuoe się z fu r ją  n a  naszego go. 
ścia:

— A pan co tu ta j robi?
— Sprzedaję m aszynę — odpowiada 

spokojnie. Nawet Śmiejo się.        i ___________
W iecie, co się okazało? Także i pan ­

nie Drogowskiej, k tóra już jedną poń­
czoszka* kę dosta ła  w prezencie od ciotki, 
sprzedaj m aszynę. Z jadł pnzytem obiad 
odegraw szy tę sam ą, oo u nas głodową 
komedję.

Pożeenaliśm y się z nim  szybko i zim­
no. Byłem mocno upokorzony. On»— by­
najm niej I Do wieczora dowiedzfjKśmy 
się, że tego samegu dn ia  w Zim nej Wil­
d z e  sprzedaj 7 maszyn, zjadł dw-a. pierw 
sze śniadania , dwa drugie, obiad u  p. 
Drogowskiej, u mnie wypił w ódkę i her­
batę, a podw icczon k u jednej wd<rw>. 
Kolację mógł już zjeść naw ę1 u Zorża, 
gdyż w jednym  dniu zarobił 175 zł.

Na drugi dzień zjaw ił się u m nie w, 
redakcji wyświeżony, ubrany jak n a d e ' 
w żum alu .

Prosił o jx>lecenie do pew nej znanej 
mi firm y, gdzie daw ano 60 proc. o i  za­
mówienia. Poleciłem go, bo na to ia» 
służył. P rzyrzekł .ni za to solennie, że 
odtąd ani m nie, ani mej żony „podróżw. 
jąc" nie odw .edzi.
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Stanisław Grzesik
student VIII. kl. G hnn im. Batorego we Lwowie

po krotjiich a ciężkich cierpieniach *.asnął w P anu  dn ia  6. lipca 1930, w  17 
roku  życia w  W arzycacr oook Jasła .

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się w* w torek  o godzinie 11 rano  w W a­
rzycach,

W jesien i zostaną zwłoki przew ieziono do grobow ca na cm entarzu Ły­
czakowskim.

O tej ciężkiej stracie zaw iadam iają krew nych i przyjaciół 
6327 Stroskani Rodzice.

KRONIKA
O L I P C A
8 W torek

Elżbiety

RłiDAjkUA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTOM NIK ZWRACA

TEa TR W IELKI
W toiek , 8-go lipca o godzinie 3 mej 

„Dzietny w ojak Szw eik" — zniżki w a­
żne, v  yst. Uyr. Czarnow skiego i L. Wyr- 
wicza. .

♦
TEATR TAIY.

W torek, 8. lipca te a tr  zam knięty 
*

ti EPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: ,MitoSć K sięcia Sergjusza" 

oraz dodatki dźwiękowe.
CA8INO: „N iebezpieczeństwo przy­

szłości ‘ i „Ramon N ovarro‘‘.
CHIMERA: „W iosenna milość“.
COLOSSEUM: „Czterech djabłów".

Pon dt-> nruzw yczajne uzupełnienie.
FATAMORGANA: „Z ram ion w ra ­

m iona" raz „Riff i Roff jako strażacy".
GRAŻYNA: „G rzesznica z M ontpar­

nasse*.
1 IPERN1K: „S tudent" oraz „Mały

Zadatek".
LEW: Z powodu odnow ienia sali i in­

stalow ania apara tu  dźwiękowego kino 
zam knięte.

LUNA: „B ohaterow ie Ognia"
MAKI £ IENKA: „Student" oraz „Ma­

ły Z adatek".
OAZA. „Na froncie nic nowego" uraz 

„K łom i z p in n am i na w ydaniu".
PAŁACE, ,Baśń o m iłości" i „New 

Y ork v nucy“ (dźwiękowy).
PAN: „W ieczna miłość".
PA SAŻ. „Bitwa pod S kagerak" oraz 

„Tajem niczy zabójca".
JO uON JA : „D zikuska" (na cel budo­

wy Domu Ludowego w Lewandówee)
PROMIFN: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne.
UCIECHA: „K ochankow ie" — oiaz

„Trzy N am iętności".

»  r i d c M o S d  t e a t r a i ń e .

O statni gościnny w ystęp Leona W yr- 
wicza w „Szw ejku" odbędzie się we wto­
rek, 8-go bm. — W obec niebyw ałe­
go pow odzenia sztuki udato  się D yrek­
cji, po usilnych staran iach , zatrzym ać je- 
'zeze w e Lwowie znakom itego arty*Aę, 
k tó ry  bezpośrednio po swoim dzi­
siejszym  w ystępie, udaje  się -la W ar­
szawy, gdzie yy „T eatrze Polskim " bę­
dzie k reow ał kap ita lną  ro lę „dr. G ru r- 
steinu" Św ietnej reprezen tac ji artysty­
cznej całego naszego zespołu przew odni­
czy dyr Czarnow ski, którzy cudowną 
sw oją g ią  uw iecznił na  długo w sercach 
i pam ięci lw ow iąn. posiać „D zielnego 
w ojaka ..Szwejka". Na dziesiejsze p rzed­
staw ień e zniżki ważne.

—— o------
N in  N a i i H  ewscz w e L u n w e

Lwów, 8 lipca.
WczoTaj w  południe min. robót 

publ Ulatakiewicz przybył do -Lwowa 
z  I  o znania, gdzie zwiedził wystawą 
komumikacyjną. Przejazd min, Mata- 
kiewicza nosi chańakk-r pry-wiatny.

Jak się dowiadujemy idzie o zacią­
gnięcie porady u min. Matakiewk.za. 
jako wybitnego fachowca w  sp ra v .a c h  
wodrciąpow yoh. Ze spra wą tą też zwią­
zane były odbyte w  drau wciaora jszytm 
konferencje miin. MMałaerWićsa z wi- 
ceprez. Koibuiszowokim i d*yr. Aleksan­
dro wi-czem.

 o-----
P ize d  dzi Dietlu a 'y .

Lwów. 8 1'pca.
! lipca 19cł0 

Front północny generała Szepty uki®go,
l-szia annjla polska, bez styczności 

z wrogiem, kontynuuje odwrót w  ogól­
nym kierunku na Mołodeczno. Generał 
Żeligowski, wobec brasu wszelkiej łącz 
noeci, p opokidoru decyduje się na od­
wrót w kierunku Wilna. Dezorientacja 
i brak zdecydowania u  nieprzyjaciela

umożliwia mu rozpoczęcie spokojnego 
wycofania się. Podjazdy kawalerja po­
jawiają is-ię w  obszarze toru kolejowe­
go Wilno ■ Dynabuig, kierując -się w 
obszar bwięcaan z północnego wschodu.

■Na reszcie fronda względny spokój: 
i-ia. armja przygotowuje się  do nakaza­
nego ooiwrotu z nad Berezyny, zaś gr-u 
pla p ie sk a  .prowadzi wałki obronne w 
obszar?" dolnej Ptyczy

Front połnunaojry g ner ar a Rydza 
Śmigłego.

Pod osłoną, podjazdów, demonstru­
jących w kierunku iKlawań - Łuck, kon 
na armja Buduennegu przygotowuje się 
dlo natarcila na Dubno Lwów. Polskie 
armje przegrupsowują się do koncen­
trycznego uderzenia na Równe. Nowo 
utworzono, B-ga aim-ja z północe, 6-ta 
z południa. 3-cia anmja cofa się nad 
Słucz.

7 lipca 1920.
Fdont BłUjuow. gem. Rydsa Śmigłego 

2-gla ainmja w trójkącie toru kołejo- 
6 naszia armja działa na zachód od 

Baru i w  rejonie Płoski-rowa. Jej łąwo- 
skrzydłowa dywizja 18-ta, wysunięta 
Ualako na północ, d-la uzyskania łącz 
ności z 2-gą armją, naciera w tym dn-iu 

i na O-stróg i zajmuje go przejściowo.
2-ga arm,a w trójkącie toru kolejo­

wego Równe - Kowel-Sarny przegru- 
powuje się do natarcia na Równe.

3-cia armja, pod dowództwem' ge­
nerała Zielińskiego, w rejonie Sarn, bez 
kontaktu z nieprzyjacielem.
Front północny gnerała Szeptyckiego: 

W armji -i-tej ciężkie walki odwro­
towe na południe -od Rorysowa. Na od­
cinku 15 dywizji nieprzyjaciel przer­
wał dotychczasowi nasze pozycje w d-o 
rzeczu górnej, Berezyny.

t-saa armja: dowództwo armji prze 
prowadza -odwrót na linję okonów nie­
mieckich, wyznaczając oddziałom co­
dzienne lin je obronne. Grupa generała 
Żeligowskiego, bez kontaktu z udziała­
mi- własnej armji, wychodzi w  rejon 
Woronajtwo - Duniło wiozę.

Rosyjski korpus jazdy Gtaja zajmu 
je Swięciany i Newo Ąwięciany.

Spray a uk n t y t m  ikala ste 
kam i j :  teałr^i ej.

Lwów, 8- 1-pra. 
Wczoraj miało się odbyć posW ze- 

nie komisji teatralnej miasta Lwowa 
celem ukonstytuowania się. Wobec 
nieukończonych pertraktacyj w spra­
wie obsadzenia stanowiska przewod­
niczącego. posiedzenie tej komisji nic 
doszło jednak do skutku.

 9------
M e ż iz  *n a  w  letifi,

lw ó w , 8 lipca 
r)d dziesiątków lat walczą, kobie­

ty — i to nader skutecznie — o rów nu 
uprawnienie z mężczyznami... Czyż 
nie pora już, aby także i mężczyźni 
rozpoczęli bći o równouprawnienie 
z kobietami?

Czyż istnieje istota bardziej biedna, 
upośledzona i nieszczęśliwa, niż męż­

czyzna f  porze letniej? Panie para. 
dują sobie w leskich i powiewnych 
ob_oezkach tkaniny, przez które z ła­
twością. przedostaje się rzeźwi-ący 
chłód powietrza, a „władcy i panowie" 
stworzenia mają już zawczasu przed­
smak piekła, w -któienj powinni się 
smażyć zdaniem zaciekłych emancy­
pantek... Nie chcemy snuć dokładnych 
porównań, kióre mogłyby zaprowadzić 
nas zbyt daleko . Ale jeden przykład 
wystarczy... Proszą zwazyć suanię ko­
biecą i choćby najlżejsze ubranie mę­
skie! Co za niesłychana różnica!

A niech tylko „władca" ośmieli się 
zbuntowmć i wyrwać z pęt nakazane­
go konwenansem stroju — co za obu­
rzenie płci -słabej, jakie okrzyki prote­
stu, -Strzelającego z wielkiej armaty 
„przyzwoitości" I „moralność:"...

Hol-a, panowie „władcy" I Czas, a- 
byście i Wy, dumni" i „silni" zdo­
byli dla siebie odrobinę tych praw, 
które uzurpują dla siebie córki i có­
reczki Ewy... Łączcie się i organizuj­
cie! Wyrzućcie do kr-oćset tysięcy dja- 
bełków kołnierzyki i w-prowadźcie — 
dekolt! Odcinajcie rękawy i paradujcie 
z obnażonemi ramionami! -Skróćcie 
spodnie i zmieńcie ciężkie obuwie na 
lekkie pantofle..

A wy, piękne panie, drżyjcie! Męż­
czyźni zbuntowani zaczną dążyć do 
równuuiprawnieira; Myślicie, że to tyl­
ko przechwałki? Nie, już si-ę zaczęło... 
Jeden z najwytworniejszych dżentel­
menów Londynu, książę Yorku poja­
w ił się na ostatnich- wyścigach w krót­
kich spodniach i z  gołemi kolanami... 
Prezes londyńskiej I-zby lekarskiej, Lir 
John Lonsdale ośmielił się zjawić na 
ulicy w wyciętym, leciuchnym tryko- 
ciku, bez kołnierza i rękawów...

W ielka rewolucja zaczęta!
Ariel.

—  -o-----

VI z m :  2 a «?ngodą,
Lwów, 8 lipca..

(jpl Słoneczny poranek, późniejsze 
zachmurzenie firmamentu, powietrze 
na pirzmian duszne L parne, nie do znie 
sienią, -to znów odświeżone chwilowo 
rzeźwym powiewem wiatru, rozprasza • 
jącym chmury, które znowu zbierają 
si-ę nla chwalę i ciężą mad ziemią jak 
gruba opona, przytłaczająca swobodny 
oddech — ciała ludzkie -opływające po 
tem — oto obraz 1 dnia wczorajszego, 
je-szcze jednego dnia su-szy w t.y.m nie­
bywałym -już u nas nd lat długich, dru 
gi-rn z rzędiu bezdeszczo-wym miesiącu. 
Pod wpływem coraz większego aaehmu 
rżenia i parności w god-rmach -wieczór 
nych, ludzie usypiał'" z nadzieją, że 
przecież w ciągu nocy otworzą się śiu 
zy ni-ebeski-e, zamknięte jakoby na oło­
wiane zawory

  o ■ ■ ■—

Z  w i f r f t f * ,

Z życia towarzyskiego.. Dnia ó bm. 
pobłogosławiony został w kościele św. 
\ntoinego związek małżeńak" miedzv p. 
M. Eeiczowskim, poruczniidem rezer-

---------------------  i ni.—fa
wowym ułanów r urzędnikiem  „Poiuu* 
n u :‘ i p. Zofją h ie rzy k , córką .aszczytnie 
znanego i cenionego w sferach lwowskie 
go społeczeństwa, dyrek tora  M agistratu 
i długoletniego k ierow nika wydziału fi­
nansowego.

Zv iąze.K zawód, egzam inowanych Po- 
lo ż u n h  we Lwowie (ul. G ródecka 1. 2 b 
„Dom K atolicki"), odbył 27. ub. ln. naa 
zwyczajne wialne zgrom-aazenie i prze- 
proNMzilt w ybór w ładz Związku na rek  
19 » . W ybrane zostały: P rezeską: p. Ra- 
p ta lska , zastępczyniam i: pp. W ołosecka 
i Panccwa, sek re ta rk ą : p. Morawska. Do 
W ydziału: A dam ska, Broszkowska, A-ona 
nowa, DysnkantOwa, H rycyniak, T roja­
nowska W aławska. Zastępczynie Wy­
działowych- M atuszewska, Prota mowa i 
Luoic iiska

Chrzęść. Zw iązek zawód. Drobnych 
P.upcow i S łraganiarzy  w e Lwowie (ul. 
G todecka ]. 2 b  „Dom Katolicki") o.lbył 
Ę. ó n nadzw yczajne w alne tg u  nadz. 
t przej cc w adził porow ny w ybór władz 
Związku na rok 1930. W ybrani zostali: 
P rezesem : Bukowski Adolf, zast.: Chmie 
łowicz Marja i Popo-wicz Antoni, seler 
D uda Stefan, zast.: J a n  Mucha, skarbu.: 
Jurkiew icz M.ehał, zasl Sobolewski 
Franciszek. Do W ydziału weszli: Fakso­
wa -Tozefa, K rsarabow a Z-otja, Dr-tciia 
Mikołaj Czajkowski Józef i K am iński.

Przyczyna stra jku  kaflarzy. Otrzy­
maliśm y następujące pisnto z prośbą
0 um ieszczenie: W obec rozszerzanych 
fałszyw-ych wieści, jakoby robotnicy ka- 
flarscy zażądali podwyżki cennika o 20 
pro-, podpisani stw ierdzają, że praco­
dawcy wypowiedzieli pracę i c e .ru k żą­
dając obniżenia tegoż cennika o 2 ) proc.
1 zniesienia szeregu innych postulatów, 
co spowodowało zaw ieszenie pracy. (Na­
stępują  podpisy.)

- L 1 -
Komorikett*].

Istba Rzemieślnicza Iwow9k zwraca 
uw agę tym  wszystkim  term inatorom , 
którzy ukończyli .naukę zawodową, a me 
posiadają św iadectw  z ukończenia szko­
ły zawcdowo-dokształcsjącej z pow oi5w  
od siebie niezależnych, by z dai*?.m 8. 
bm, w godzinach rannych zgłosili się 
w dyiekcj: szkoły zawodowej im, oobie- 
skiego przy  ul. Zamarstynwwskiej.

—Lj —
K r e n i k n  • p o l i t - r f n r t .

(?) 7' w ytyw rnej kaw iarn i do aresztn. 
W związku z notatką pod powyższym ty­
tułem  proszą nas panow ie Feliks Suli­
kow ski i Ju ljusz K essier o w y jasiie rin , 
że do kaw iarni „Louvre‘‘ zostali zapro­
szeni przez trzecią osobę wobec czego, 
z spraw a w yrów nania rachunku ma 
mieli nic wspólnego. Do K om isarjatu  zo­
stali odprow adzeni za udział w awantu- 

' rze ?, p eu o d u  niem ożności wylegitymo­
w ania się. Z K om isarjatu  po przesłitr.h.i- 
niu natychm iast zostali wypuszczeni na 
w olną stopę.

(?) A resztow ania. Do aresztów  poli­
cyjnych odstawiano w-czoraj: Paw ła Ko- 
śeiuka, lat 32, bez zajęcia, zameszkafego 
w I.ewandówce oraz Michała Bankowa, 
lat 30, zam ieszkałego przy ul. Króla Le- 
szczyńsk:ego 1. 28. których W ydział śled­
czy w Przem yślu oddał dtf dyspozycji tu ­
tejszego W ydziału śledczego, Antoniego 
H utuyka la t 18. oraz K iryłę Duczymiń- 
skiego lat 17, o b ij  bez zajęcia, za włó­
częgostwo

(?) W łam ania i kradzieże. Elj-iSz Ro- 
senblat, zam ieszkały przy ul. B ernstei­
na I S, doniósł policji, że w czasie jego 
nieobecności w m ieszkaniu, m e-,nary 
S])rawca dostał się do w nętrza, skąd 
sk--adi zastaw ę sreb rną  wartości 360 zł- 
Marja M uller zam ieszkała przy ttl. Żu- 
liń ‘k:egc 11, doniosła polrcj,. że niezn.i-' 
ni sprawcy włamali się da  jej mieszka­
nia, skąd skrad li m aterję na kostjiim, 
żelazną skarbonlcę z gotówką lód zł łą­
cznej w artości 500 zł. — Podobny ffs 
spotuał m ‘eszkanle dr. Marji i i  iliń ikiej 
zam ieszkałej przy ul. B oanarda . 2. 
podczas jej nieobecności bowiem ąi^fBa- 
ni spraw cy w lan a łi się da  je - n-.sztsi 
nia, skąd skrad li w iękizą ilośe hiżut< r;i 
niestw m rdzonej na rasie  wartości

l?) K arakon w ch leliu . AnfeŁ” 
siewM-zówna, zam ieszkała orz;; ul. Asny­
ka 1 5, kupiła onegdaj w sklop;< - tim- 
steina, przy ul. Asnyka 11. pół bach mka 
cl dęba, pochodzącego z oiefcai ni G w oera  
przy u! Berka -mseiowżcza I. 34. v  We­
ry a j nsiazła zapieczonego ka- k.łne

<?i Pokąsana przez psa. Chana An- 
kle", z a m ie s z k a ła  przy ul. Pod Dęoem 
1 18 doniosła policji, że v czoraj syn jej 
Moses, liczący lat 9, Dawiąc się na [>o- 
a worz u został poJ«yany przez psa >vil- 
czara. należącego d a  j eon ego z  Fol tło-
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rów zam ieszkałego w powyższej nu d ­
ności.

(?) W ydalił się z domu. Lewicki S ta­
nisław . zam ieszkały przy ul. Ląc u ii-go 1. 
7, zcłcsił się wczoraj w K om isariacie 
VI i doricsósł, że jeszcze dnia 5, bin. wy­
dalił się z domu b ra t jego Rudolf, liczą­
cy lat i?  i dotychczas nie powrócił.

t ?} Zamach samobójczy inwalildy, 
Jan  Kużdak, 30-letni inw alida usiłow ał 
się wczoraj pozbawić życia przez pchmę- 
uie sie ncżem  w brzuch. Ciężko rannego 
odwiozło Pogotow ie do Szpitala Powsze­
chnego.

O dpow iedzi Redakcri.
P. Zbigniew  K arpiński, Lwów. Nie 

spclkała Pana aadua krzyw da, ponieważ 
odgadł Pan jedynie trzy w yniki. Spotka- 
nie Rucli—Czarni typow ał P a n  na ko­
rzyść Ruchu, a zawody te zakończyły się 
rem isowo

Sienniki-Koce
na wyazd poleca 6029M  sław Mitami*.

—L_J—
JEDEN Z PRZESĄDÓW.

— M aniusiu, nie jedz cukru, do ząbki 
sobta popsujesz!

Jakże często słyszymy tę  przestrogę 
zs  sil cny m atek i wychowawczyń, d b a ­
łych o białość i całość ząbków swoich 
pociech.

A zgrozę praw dziw ą wywołuje w star 
szein otoczeniu „łakom stw o", M aaiusi ;ul> 
Jęd rusia , k tóre dorw aw szy się do cu­
kiern ie  z,ki chw ytają białe kostki i ch ru ­
p ią  je, jak w iew iórki.

N>c fałszyw szego, jak rozpowszech­
niona naw et w śród Inteligencji naszej 
przekonanie  o specjalnej szkodliwości 
cukru i słodyczy wogóle dla zębó,v.

C ukier i inne słodycze nie więcej 
szkodzą zębom, aniżeli wszystkie inne 
pokarm y, gdy resztek  ich n ie usuniem y 
z jamy ustnej, a zwłaszcza z pośród uzę­
b ien i! zapomocą szczoteczki i p lunania  
ust.

Resztki pożyw ienia, pozostające w u- 
zębieniu naszem , gniją, ferm entu ją  się, 
w ytw arzają kwasy, k tóre rozkładają cma 
Iję i koś' zębów.

Z tego powodu rów nie dobrze, ]ak 
mówimy o szkodliwości cukru  dla zębowy 
moglibyśmy mówić o szkodliwości dla 
zębów — cbleba, m ięsa, kartoEli. A .bo­
wiem resztk i każdego pożywienia, .po­
zostające w' jam ie ustnej i tam się roz­
kładające, źle oddziaływ ują na nasze u- 
zębrer.ie

Rozumna m atka i wychowawczyni, 
k tó ra  napraw dę dba o uzębienie dzieci 
swoich, nie będzie tedy przestrzegać Ma- 
niusi lub Jęd rusia , by nie jadły cukru, 
Jęcz — by po każdem  jedzeniu wymyły 
szczoteczką zęby i w ypłukały jam ę ustną 
tak, !>v żadne rzesztki pożyw ienia w nich 
nie pozostały. A cukru i słodyczy (oezy- 
w iśc e  w ilości nie p rzesadnej) żadna ro­
zum na m atka, ani wychowawczyni, dzie­
ciom zabraniać -nie będzie.

Dz!eei czują instynktow ny pociąg do 
słodyczy, gdyż tego wym aga organ.zin, 
k tó (v  rozw ija się, rośnie, a przy ruchli­
wości dzieci zużywa ogrom ną ilość ka- 
lorj-.

W łaśnie cukier jest doskonaleni . pa­
liw em " dla organizm u ludzJnego, przy­
sw ajaniem , łatwo, bezpośrednio i „bez 
reszty".

Nie żałujcie tedy dzieciom cukru i da­
w ajcie ini go jaknajw ięcej i w' zwykłej 
fonn e i postaci konfitur, kompotów, so­
ków i t d.

ROZWÓD i uniew ażnienie m ałżeństwa
w edług obecnych ustaw  polskich w upra­
cowaniu Dra E lkona M arguliesa, adw o­
kata  we Lwowie — w ydanie J ru g ie  po­
w iększone. K sięgarnia D ra B o ieka , — 
Lwów p;t44

OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ.

Celem um ożliw ienia P. T, Publiczno­
ści nabycia w ykw intnej bielizny męskiej, 
także pyjam y z m aterjałów  pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych i k ra jo ­
wych — założyła firm a W ittels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowakiogo 7. 
we w łasnym zarządzie pod kierow ni­
ctwem fachowej siły, w ytw órnię i skład 
bielizny m ęskiej w ykonanej gustownie 
w edle ostatniej inody. P rzez cały miesiąc 
ezerwiec dla w prow adzenia i zareklam o­
w ania naszych wyrobów ustaliliśm y ceny 
bardzo nizkie. W ybór m aterjałów  ogrom ­
ny. Wzory dotychczas niew ió '»ne.

A464-T

teinie zazflu M e  zeołmiitit
Lwów, 8 lipca.

Zjazd kupców zbożowych we Lwcwie, 
o którym  donosiliśm y w num erze wczo­
rajszym , uchw alił m. i. następujące re ­
zolucje- Zjazd Kupców zbożowym od­
byty we Lwowie dnia 6. lipca I GO r. 
stw ierdza, że polityka zbożowa Rządu 
na  p rz jtz ły  rok  gospodarczy ustalana zo 
stała bez porozum ienia z przedstaw icie­
lam i pryw atnego handlu zbo iiw rgo , 
który  obznajom iony z potrzebam i rynku 
w ew nętrznego i zagranicznego pow inien 
być dopuszczony do głosu przy ustale­
niu polityki zbożowej na rok pr/.yizły. 
Z jizd  wy pow iada się przeciw  koot-mgen- 
tow aniu eksportu . K ontyngentow anie nie 
pozw ala w ykorzystać rynków  i momen- 
lóv' dobrego zbytu i u trw alić  stosunki 
naw iązane z kupcam i zagranicznym i.

Z jął. d dopatru je się w podziale kon­
tyngentów  pom iędzy dzielnicam i prze­
szkody w punktualnem  i korzysinem  w y­
w iązaniu się z obrotów  handlowych z za­
granicą.

Zjazd dopatru je  się w biurokrryczru-in 
k ierow aniu  i rozdziale certyfikatów  w y­
wozowych przeszkody w w ykorzystyw a­
niu kon junk tu r dogodnych. Zjazd doma­
ga się zniesienia przyw ilejów  w przy­
znaw aniu certyfikatów  wywozow ym  i 
stw ierdza, że faw orytow anie u p ił D.iemi 
przy rozdziale certyfikatów  nie przynosi 
korzyści polskiem u handlow i zbożowe­
mu ani też rolnikom .

Zjazd w ystępuje przeciw  umowie 
zbozowej polsko - niem ieckiej, k tóra  od- 
ila-e liegem onję nad wywozem nol>k*in 
Niemcom, którzy dotychczas miino um o­
wy zbożowej uniem ożliw iali oiagtaści im 
sz.igo eksportu. Zjazd stw ierdza, że u- 
m ow i polsko - niem iecka możliwą by 
b /Jn  tyllc. po uzgodnieniu wysokości n ie- 
mii, narom iast nie może umową być ob- 
jet ‘ czy i kiedy wolno żyto wy ,vo :ić.

Zjazd dopatru je  się w um ow ie pol­
sko niem . oddanie hegem onji Ni-t -ieom 
w w yrobieniu rynków  zbytu i zdobi ciu 
nowych rynków . Zjazd konstatu je, żc z 
powodu umowy zbożowej polsko-nie­
m ieckiej uzależnia się nasz eksport od 
w rogiej nam organizacji niem ieckiej.

Ziazd w ypow iada się przeciw  w szel­
kim  próbom  monopolowym, jako nasięp- 
stwoin wojny i inflacji i w idzi w  przyw ro 
ceuio w clnej konkurencji jedyną drogę 
do odbudowy gospodarczej.

Zjazd podkreśla, że punktem  wyjścia 
dta ekspanzji rolnej w inna być odbudo­
wa jirj watnego handlu zbożem a nie fi- 
nou-owfiEie produkcji. W ażnym środkiem  
w  odbudow ie pryw atnego handlu produ­
ktam i rolnym i jest odciążenie poditko- 
we. d i . i t go dom aga się zjazd 'n i z i n n a  
w odbudow ie pryw atnego handlu produ­
ktam i rolnym i i ich przetw oram i.

Zjazd stw ierdza, żc na teren ie  Mało­
polski W schodniej nie istn ieje  w orga­
nizacji kupiectw a zbożowego jak ak d w ie k  
różnica w yznaniow a lub narodow ościowa 
i wyraża nadzieję, że także w przyszłości 
Sianowie będzie jednolitą  organizację.

Zjazd dom aga się całkow itego zn ie ­
sienia podatku obrotowego od transakcji 
produktów  rolnych. Zjazd stw ierdza, że 
w ysokie obciążenie podatkow e k ip :ee- 
twa zl,ożow'ego jest jedną z przyczyn ru ­
iny pryy. atnego handlu zbożowego. Zjazd 
podkreśla, że zdrowe i rozw inięte Łu- 
piectwl), zdolne do silnej konkurencji 
jest dlla rolnictw a niezbędnie potrzebne.

Ziazd uważa, że d la złagodzenia k ry ­
zysu złożow ego i wzmożenia handlu  w e­
w nętrznego i zagranicznego n ilezaioTiy 
obok juem jow ania eksportu w prowadzić 
znaczne ulgi w taryfie kolejowej dla zie­
miopłodów i przetw orów , tak  w ew uątrz 
Państw a, jak i d la eksportu

Z€ SPORTU.

Najbliższe zawody ligowe.
Lwów, 8. czerwca.

P ierw sza koieąka m istrzostw  ligo­
wych zldiża się .ku końcowi. W alka i-na- 
łowa toczj się w całej pełni, każdy punkt 
liczy się na wagę złota, decyduje on bo­
wiem 1 o uplasow aniu się uczestnika w 
tabeli. Pojedynek o pierw sze miejsce 
rozgryw a się pom iędzy C racorią a  L igją. 
pizyczeni K rakow ianie zmuszeni będą 
przyglądać się bezczynnie, jak  też pora­
dzi sobie Legja z dalszymi przeaiw iika- 
mi. G ile w ygra w szystkie spotkani i 
zdobędzie ty tu ł m istrza w iosennego, ii a 
co zanosi się bardzo pow ażnie. W ojtko­
wi n .sją  przyszłej niedzieli nailepnzą 
sposobność posunięcia się wyżej. P rze­
ciw nikiem  ich jest ŁTSG. Zawody odbe 
dą rię  w praw dzie w Łodzi, jednali w ąt­
pić należy, czy miejscowi dadzą sonie 
radę z bezw zględnie lepszą Legją.

W iśle nadarza się sposobność zapicia 
drugiego m iejsca, o ile pokona C zir- 
nych. Spraw a n ie  będzie łatycą, d r  iżynu 
Iw cw fta . mimo niepow odzeń, w ykazała 
w ostatnich spotkaniach popraw ę formy 
to też K rakow ianom  może się, p o d o b n i e  
jak r, reku ub., i tym razem  pow inąć we 
Lwowie -noga, łem bardziej, że gospoda- 
17,2 walczyć będą z nakładem  wszystkich 
sil.

Drugi pojedynek Lwowa z K rako­
wem toczyć się będzie na gruncie pod­
w aw elskim . Pogoń czeka trudne zadauir. 
Ma cr.a wykazać, że popraw a formy star 
czy rów nież na obce boisko. P rzeprow a­
dzenie dowodu nie będzie łaiwm, gdyż

nazw iska i adresu , byśmy w e własnym 
zakresie przeprow adzić mogli popraw kę 
na kuponie.

Czy letn ików  nagrodzonych prem ią 
p ienii żną prosim y o podjęcie jej jak 
zwykle w środę w czasie od 12—14 te;, 
w zględnie popol. od 17—16.30.

GIEŁDY.

przeciw nikiem  jest G arbarn ia , która 
walczy c śm ierć lub życie. G arbarn ia  ma 
zbyt m ałą ilość punktów’, by mogła s t-  
b i-.* przw olić na dalsze straty . K.-akc- 
w ianie  sa naw skreś bojową druzj na, to 
też l-o gen i trudn ie j będzie staw ić nil 
czoła, niż m iękkiej Legji i anem icznej 
Yśarcie. Na am bicję i zapał odpowie G ar 
barn  .a podobną bronią;

Czwarte spotkanie odbędzie sie w 
W arszaw ie. — T rudno przypuszczać, !:y 
W arszaw iance udało się w reszcie p rze­
kroczyć granicę trzech punktów . Ruch 
zechce bcw iem  utrzym ać się nadal na 
swej dcbrej pozycji

P o p r a w  i  k u p i * .
Legja g ra  z ŁTSG. a  nie z Polonią.

Lwów, 8. czerwca.
W zamieszczonym wczoraj Kuponie 

zaszła n iestety  pom yłka. Legja grać bę­
dzie bowiem w .niedzielę n ie z Po,onją, 
lecz z ŁTSG. i to w Lodzi. Prosim y za­
tem Czytelników poczynić odpow iednia 
korek tę  i w m iejsce Polonji wpisać 
ŁTSG.

Poniew aż wczoraj już otrzym aliśm y 
szereg rozw iązań z typam i Legja -Poło­
nin, p rrsim y  uprzejm ie uczestników, któ 
rzy przesłali już .knpony nadestać nam 
doda Io w o  typ na mecz L eg ja— ŁFSG. 
Podatkow e rozw iązanie może być na 
zw ykłej kartce, n a tu ra ln ie  z poda m am

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 7. l:pca.

Na giełdzie ruch slaby. T endencja u- 
trzymiana. Usposobienie ospałe.

OBROTY GIEŁDOW E
Lwów, 7. lipca.

Gazy wschodnie 20.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. 7. lipca.
Jęczm ień, owies, kukurudza, groch,' 

lireczka, aw ansow ały w cenie. Otręby 
w szczególności pszenne silnie zw yżku­
ją. N atom iast pszenica przy slabem zabite 
resow aniu zniżkuje w cenie. — T enden­
cja n iejednolite . — Usposobienie nieco 
żywsze.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 7. lipca. (PAT) Amsterdam

281.30, B elgrad 12.52, B erlin 168.52, B iuk 
sela 98.71, Budapeszt 1*23.71, Budapeszt 
12,3.81, B ukareszt 4.20,, K openhaga 180.21 
Londyn 34.39 trzy czwarte,, M adryt 83.41, 
M edjnlan 37.031, Nowy Jo rk  706.70, Osto 
139.33, P aryż 27.79, Praga 20.96K. Sof ki 

1.1218, Stkokbolm  79.48, Zurych 13713. 
A m erykańskie 704, Niemieckie 168.27, 
F rancusk ie  27.82, .Jugosłowiańskie 12.60, 
Czeskie 20.9314, W ęgierskie 123.79, Ren­
ta m ajow a 1.72, Rentai lutowa 2.73. Pienia 
koronow a 1.72., D unaj, Sawa , Adria 93, 
Losy Tureckie 17.75, Phonix Loebeu 261, 
B ankverein W ien 18, Escom pte Nieder- 
oesterreich 159, Bank Hipoteczny Lwów 
60,50, Laendrrbanlk 24, M erkurbank 20, 
N ationalbank Oe.sterreich 315, D unaj, Sa- 
va,, Siidbalun 1.2.36, P orllauacem ent 82.75, 
Pra.gereisen 322, Rima 83.80. Skodawerke
30.30. Zieleniewski 30.50, K arpaty 3.15, 
Galicia 23, Alpiny 22.85, Berg u. Hiitlcn 
666, Galiz. M ontenw erke 11,60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 7. lipca. (PAT) 4 proc, po­

życzka inw estycyjna 110 i pól, 5 proc. po 
życzk.i dolarow a 60 i pó ł,.5  proc. poży­
czka konw ersyjna 55 3/4 6 proc. pożycz­
ka dolarow a 1920 77, 8 proc. Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 7 proc. 83 i ćw.

W aluty i dewizy: Dolary 8.86 i pół,
Budapeszt 155.65c Gdańsk 172,97, Holan- 
d ja  357.87, Londyn 43.27 i pół, N. Jo rk  
8.88.7, Paryż 34.97, Praga 26.39 i ćw., 
N. Jo rk  telegr. 8.89.9, Szw ajearja 172.66 
i pół, Sztokholm 239.09 W iedeń 125.654 
W łochy 4-6.60 Berlin 2;12.6ó.

J . W arszaw a 7. lipca. (PAT) Bank Pol­
ski 168 3/4 B ank Przem ysł—.Lwów 85, 
Cegielski aS, Ostrowiec B 55, S taracho­
wice 16, H abcrbusch 40.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 7. lipca. (PAT) Paryż 20.26, 

Londyn 26.06. N. Jork  5-15 7/8 Bruksela 
71.97 i pól, W łochy 26.97 i pół, Hiszpa- 
pan ja  61 A msterdam 207.22 i pół Berlin 
122.82 i pół W iedeń 76 Sztokholm 138 i 
pół Oslo 138 K openhaga 138 Sofja 3.74 
P raga 15.28 W arszaw a 57.80 Budapeszt 
90.22 i pół Bialogród 9.12 i pół Ateny 
6.68 K onstantynopol 2.44 B ukareszt 3.06 
i pół H elsinglors 12.97 Buenos Aires 
183 i pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 7. lipca. fPAT) N'. Jo rk  487.33 

Paryż 123.69 Berlin 20.39 7/8 M ontreal
486.50 lliszpan ja  47.10 Amsterdam 12.09 
i 3/8 B ruksela 34.81 7/8 W łochy 92.89 
Szw ajearja 26.05 7/8 Kopenhaga 18.16 i 
1-8 Sztokholm 18.10 1/8 Oslo 18.16 Hel- 
singfors 192.50 Budapeszt 27.78 Belgrad 
274.60 Sofja 670.50 B um unja 818 Lis- 
bona 108.24 K onstantynopol 1025 Ateny 
375 W iedeń 34.4-1 W arszawa 43.39.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż 7. lipca. (PAT) Londyn 123.69 

Nowy Jo rk  25.42 i trzy czw arte, B ruk­
sela 355 i ćw. H.iszpanja 249 i póf W io­
chy 1i3i320 Sz-wajcarja 493 i pól Kopen­
haga 681 Amsterdam 10G2 i trzy  czw arte
75.10 Rumunja 15-15 W iedeń 369 i pół, 
Oslo 681 i ćw. Sztokholm  684 i ćw. Praga 
BerMn 606 i tiry  czwarte.

Lwów, 7. lipca.
Tendencja leklro zwyżkowa. Sn-bro 

w dalczym ciagn spada w cenie.
DEW IZY: D olary am eryk. 3.SR.75—

8.89.25. dolary  kan-ad. 8.80.00—8.80.50,
SREBRO: Kor. austr. a42.00—0.48.00 

5 korcu austr. 2.40.00—2.50.00, floreny
1.20.00— 13J5.00, ruble 1.90—200. kopiej­
ki 0.95—1.00.
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Pierwsza lista uczestników
Konkwsu Lein ego „Gazety Poranoei",

Lwów 8. lipca.
Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy drnk listy uczestników konkur­

su letniego „Gazety Porannej”, w którym główny laureat otrzyma dro­
gą losowania na własność piękną wille w uroczem m ieście - ogrodzie, 
Olesiowie.

Znajdą w  tym pierwszym spisie swoje nazwiska ci Czytelnicy, któ­
rzy pierwsi, bez zwłoki zgłosili się  do startu. Dalsze zgłoszenia bę­
dziemy umieszczali sukcesywnie, w parsądku, w jakim wpływają do 
naszej Administracji. Przypominam y jednak, że nie wyjdziemy bezwa­
runkowo poza zakreślony dla zgłoszeń termin, to znaczy, ze zostaną na 
listę wciągnięci jedynie ci uczestnicy, których zgłoszenia będą wykazy­
wały na pieczątce datę nie późniejszą, jak 10. lipca lub zostaną doręczo­
ne naszej Administracji w ciągu dnia  11. bm. Spiesaeie zatem, MiH 
Czytelnicy, do turnieju, w którym przyświeca Wam nadzieja wygrania 
pięknej w illi — a  w  drodze pocieszenia, jednego z 20-tu cennych wyro­
bów' ceramiki autystycznej, ge znanej zaszczytnie fabryki Paczkow­
skiej.

1 O skar W einbach Stryj, 2 Zofja B uk 
sak o w a  Przem yśl, 3 Zofja S luk 6 w na 
"■tryj, 4 Helena M yszakówua Tarnopol, 

Jul,ja W alkiowska T arnopol, 6 B roni- 
•ław Sąja Lwów, 7 Helena Kozierow ska 
Mikołajów, 8 M arja J. Szlemkiewiczowa, 

Stanisł. K iljan N adw óm a, lO Ju lj. Dą- 
łrow iecki Busk. 1.1 W ładysław  Pi-wiński 
^rzeinj^l, 12 Kazimierz Różycki P rze­

myśl, 13 W łodzim ierz Grech Przem yśl, 
14 A leksander G intner Drohobycz, 15 
Bronisław  Denisiewicz Żórawno, 16 F i­
lip Jaw orski Stanisławów , 17 M arja Miii 
lerow a Borysław, 18 Samuel Leinw and 
Złoczów. 19 W łodzim ierz BOlechowski 
Przem yśl, 20 Robert Rzewu-ski Przem yśl.

21 M arjan A. Tomasikaewicz P odhaj­
ce, 22 S tanisław a Schnekłrow a Truska- 
wiec, 23 Antoni Kotschy Dorożów, 24 
Zofja Sałurska Kołomyja, 25 Kazimiera 
Billowa Zimina W oda, 26 M arja W ojta- 
now iczow a Kałusz, 27 Eugenjusz Miljan 
Bolechów, 28 E ugenja Mark et ko w a Stryj, 
29 Olga Lewicka S tryj, 30. Zofja Szuba 
W olanka. 31 A leksander Szklarczyk Łań 
cu4, 32 Zofja Gończarczykowa Kołomy­
ja , 33 Sabina W .'P e sk a  K ołom yja, 34 
J a n  Schindler Stanisławów , 35 Stephen 
Palm er Nowy Lork, 36 M arja Baumgar- 
tenow a Kołom yja, 37 Kazimierz Piórkow 
■ski Stanisławów , 38 Salom ea Kriegerów- 
n a  Radym no, 39 K azim iera Gackiewiczó- 
w na Lwów, 40 S. La-utschneyów a Zło­
czów.

41 Mieczysław Stesłowicz T uchla, 42 
Pułk . Filip K acinel Lwów, 40 Stanisława 
Ław row ska Kołom yja, 44 Ferdynand 
Król Kołomyja', 45 Stefan Czarniecki Lu- 
bieńce, 46 Bazyli HoŁowiński Tarnopol, 
47 L eonlyna Haiwełkowa Stryj, 48 Hele­
n a  'Clrłofpecka Stanisławów , 49 .Adam Wo 
liński Stanisławów , 50 Ewa Niewia.ro- 
wicz Lwów, 51 Aniela W. Henzel P rze­
myśl, 52 W ładysław  W ąsowicz Złoczów, 
50 Jan  Siwicki Sam bor, 54 Zofja Kaspro- 
w iczówna Złoczów, 55 Regina W eiss Bo­
rysław , 56 M arja  B iosiadecka Borysław, 
57 E ugenja  EichJowa Sanok, 58 Małwina 
.Briefenowa Przem yśl, 59 Dr. H erm an 
F riedfełd  Głogów, 60 Józef W einm iiller 
W ierzbica.

61 Teodor D utczak W ygoda, 62 Dr. 
H. B em feld Lwów, 60 H elena Mikulec 
Przem yśl, 64 Karol Toegel Przem yśl, 65 
H anka H erm anów na Lwówi, 66 Euge­
njusz D worski Lwów, 67 M arja KafJiń- 
ska Lwów, 68 Leon Teodorow icz W ygo­
da, 69 A polinary W ojnarow ski Rudki, 70 
Jan  L. P ieronik  Żółkiew. 7'1 Michasia 
M brczaków na Przem yśl, 72 Lubin  W ięc­
kowski Przem yśl, 73 Olga W. Bocha- 
czew ska Jarosław , 74 A lek san d r Tu- 
czapski Jaw orów , 75 M arja A łtkom ow a 
Kolbuszowai, 7'6 M ichał K amiński Tusta- 
nowice, 77 W ładysław  Somm er Tustano- 
wice, 78 K azim iera Krzywkówna U strzy­
ki, 79 Antoni U krainiec W olankaJTu- 
* ta r o-wice, 80 K arolina Rosłocka Krze­
m ieniec.

81 Mieczysław Pi-chJ Kałusz, 82 Kazi­
m ierz Denenfeld, Rożniatów, 83 Roman 
Schm idt Jaw orów , 84 Leon Bolechowski 
TTarnopol, 85 Z. Sawinowa T arnopol 86 
Teresa Szczepanikowa Radziechów, 87 
B ronisław a Fetlorska Busk, 88 Karol 
Byczkowski Karłów, 89 M arja Bordola 
Jarem cze, 90 Ignacy Petryk Mościska. 
91 Józef Bomlbusch Dubiecko, 92 Bole­
sław Witosz.yński W ygoda, 90 Bogumił 
Kulicrkowski P olutory , 94 W incenty Par 
fanow icz Kołomyja, 95 Stanisław  Lewi­
cki S tryj, 96 Jadw iga Dobosz Tarnopol,

97 F ilip ina  Czestyńska Mo>sty W ielkie,
98 L ila Bachm anow a Brzeżany, 99 M ar­
jan  Szankow ski Tłum acz, 100 E leonora 
Lang Trem bow la.

101 Łukasz Kurm anowicz Żółkiew, 
102 Jadw iga Żółkiewiczowa Sokal, 103 
Ferdynand  T heuer Sokal, 104 Stanisław  
Gnouwk Sam bor, 105 J a n  Tarkiew icz So­
kal, 106 Mikołaj Zacharczuk Samlbor, 
107 M ichał Szatrowski Borysław, 108 
Gwido TopołnJcki W ygoda, 109 Jan ina 
Freundów na Buczacz, 110 T ym ka Wil- 
fów na Krościenko, 111 Zbigniew Kwołek 
Stamisławów 112 Irena Tysow ska Lwów, 
113 Amalja F ruchtm anow a Stryj, 114 
Jakób  H am erm an Stanisławów, 115 D a­
nusia  Fiszów na Sokal, 116 Helena Mar 
czak Jarosław , 117 M arkus W esselberg 
Przem yśl, 118 W itold Terlecki Lwów, 
119 Tadeusz Gzuchnow&ki Lwów, 120 An 
drzej Zaw adka Lwów.

121 Szymon H arańczuk Lwówi, 122 
Salom ea Pichowicz Lwów, 123 M arja 
Loosowa Lwów, 124 W iesław W ojtasie­
wicz Lwów, 125 Helena Jan icka  Lwów-, 
126 Stanisław  Lachowicz Jaw orów , 127 
Olim pja F riedricbow a Lwów, 128 M atyl­
da W esołowska Lwów, 129 T. U rbano­
wicz Lwów, 130 Anna Jaw orska Lwów,
181 Leon E hrenpreiss Lwówi, 132 Karo­
lina Niow-icka Lwów, 130 Mor. D reikurs 
Lwów, 134 M ikołaj Nowicki Lwów, 135 
Leopoldyna Czopówna Lwów, 136 Ja n i­
n a  B orecka Lwów, 137 Jak ó b  Albański 
Lwów, 138 Eljasz Briick Lwów, 139 Al­
fred Kessler Lwów, 140 W ik to rja  Maye- 
row a ZamarstynTw.

141 Roman Sichłowy Lwów, 142 Zdzi­
sław Krogulsiki Lwów, 1*13 Jan ina  Mu­
szyńska Lwów, 144 Emiilja. Knyblowa 
Lwów, 145 M arja Groszkowa Lwów, 146 

' łaź . I. G ruder Lwów, 147 Anna Baron 
Lwów , 148 Franciszka U zarska Lwów, 
149 Józefa  Suska Lwów, 150 Jadw iga Ma 
deyska Lwów, 151 M aryla Muszyńska 
Lwów, 152 W alenty Czak Lwów, 153 
M arja  B artn ik  Lwów, 154 K arolina Ha- 
w rankow a Lwów, 155 Stanisława K ru­
kow ska Lwów, 156 Je rzy  Ananjew 
Lwów, 167 Paw eł Stankiewicz Lwów. 
158 M arja Ilnicka Lwów, 159 Maksymil- 
jan  Rost Lwów, 160 M atylda K aniarzo- 
wa Lwów,

161 Ludwik W ierzchowski Lwów, 162 
Zygmunt L adenberger Lwów, 163 Antoni 
n a  C hojnacka Lwów-, 164 A nastazja Bed- 
naffuk Lwów, 165 M arcin H aw rot Lwów, 
166 Józef Fedoniszyn Lwów-, 167 M arja 
Bilw inówna Lwów, 168 Ludwik Keller 
Lwów, 169 Jan  B ednaruk Lwów, 170 
M ichał W ierzbicki Lwów. 1711 Fr. F ry ­
drych Lwów, 173 U rhanow a Zofja 
Lwów, 173 M arja D rohom irecka Zbo­
rów, 1”74 Aniela Bairezyszak Lwów, 175 
Ludw ika W ołoszyńska Lwówi 176 
Józef Laskow ski Lwów, 177 Bronisław  
Szyszko Dolina. 178 Amalja Rubikiewicz 
Jarosław-. 179 Adolf K ulman Jarosław , 
180 S tanisław a Sobek Rzeszów,

181 Zofja Pachterow a Stanisławów ,
182 Zosia G rom adków na Jarosław , 180 
Łosia W einrtraub Drohobycz, 184 Natan 
Lipowicz Drohobycz,, 185 Anna Sobolew 
ska Stanisławów, 186 Frydzto Hochman 
Stanisławów, 187 M ichalina W ęgrzyno­
wicz Sambor, 188 M arjan Dyduszynski 
Sambor, 189 S tanisław a Popielowa Sam ­
bor, 190 Emil O dzierzyński Sambor. 191 
Józef Omylak Stanisławów , 19G Zofja 
Kuczew-ska Lwów, 190 Stanisław  Ołpiń- 
ski, Krosno, 194 Stanisław  Justkow ski 
Sokal, 195 B ronisław a Balińska Sokal,

196 F eliksa Kozak Sokal, 197 Jan ina  
Kohlheppow a Lwówi, 198 H elena Łucz- 
kiewiczowa Żółkiew, 199 H elena Dut- 
ków na Lwów, 200 A leksander Kowalski 
Lwów.

201 Jan  W ęgrzyn Sygniówka^ 202 
Zdzisław  Żypowski Lwów, 203 Bronisław 
Gawlik Lwów, 204 RozaJja B ratroL w ów , 
205 W ładysław  Romaniuk Lwów, 206 
Aniela W ittm an Lwowy 207 Ju lja  Skobył 
ków na Ewów, 208 Leon L aster Lwówi, 
209 W acław  M ańczukowski Lwów, 210 
Lesław  K arpiński Lwów, 2:11 A leksander 
Lesiński Lwów, 212 E lżbieta Żuraw ska 
Lwów, 213 M arcin K obylański Sądowa 
W isznia, 244 Inż. B ernard P ordys Lwów, 
215 Gwido H ayder Chodorów, 216 Ka­
ro l Friedel Lwówi, 217 K azimierz Czu- 
ryk  Złoczówt, 218 Jan  Sędziszowski Cho 
dorów, 219 Ja n  M arutiak Lwów, 220 
E. Roszko Lwów.

221 Jakób  K tibdorf Borysław, 222 Ja ­
n ina  Fichtló-wna Lwów, 220 Ludw ika 
N euster "Lwów, 224 Betti Aszkenazy 
Lwów, 225 D aniel Paac Lwów, 326 Anto­
ni Onyśków Kałusz, 227 W anda Marti- 
nek Kałusz, 228 M arja K rehorec Staniała 
wówy 2T29 Klemens Wołoszyński. Stanisła- 
wów, 230 Jan  W iśniew ski D obrom ił, 234 
Maks Beer S tryj, 232 Jan  Chmiel Radym 
no, 233 Dr. W ilhelm  O stersetzer Medy­
ka, 234 Malwina H ayów na Lwów, 235 
Jan  Żurakowski Lwów, 236 Frida. 'Koster 
Lwów, 237 Irenka M om ocka Lwów, 238 
W anda Tyszkow ska Krasnai, 239 Dr. Mie 
czyslaw Tom aszew ski Lwów, 240 W ilhel­
m ina Unger Lwów.

241 Lusia Prętkie-wiczówna Jarosław , 
242 M arja Ickow iczow a Przem yśl, 243 
Antoni H ein Przem yśl, 244 Stanisław  Ni- 
jakow ski Przem yśl, 245 Anna Krzewiń­
ską Przem yśl, 246 M arja Mgnerowa Rze­
szów, 247 Leopold Słapki Mraźnicay 248 
W ładzia K iw czaiów n* Borysław , 249 I- 
rena Jaszow ska Borysław, 250 K arolina 
K rajczykow a Borysłarw. 2154 Jan  Kroch­
m al Borysław, 25C Józef H ayny S tanisła­
wów, 253 Leon Kuczyński B rody, 254 
St. K obylańska Borysław, 255 Irena Hu- 
dym ow a Borysław, 256 R. Aptowitzero- 
wa D olina, 257 Maks Braiwerman Stani­
sławów, 258 Władysław- Gall Przew orsk, 
259 W ojciech Mleczko Rożniatów, 260 
Kazimierz Denasiewica Drohobycz.

261 E ugenjusz B ojarski Jarosław , 
262 N atan Abend Jaroslarwi, 263 Adain Ty 
m iński Jarosław , 264 K azim iera Popie- 
luch Kołomyja, 265 M arja Pyzików na Ja 
rosław , 266 W ładysław  Rożenko Stanisła 
wów, 267 Helena W eselow a Stanisla- 
svów, 268 W łodzim ierz W etzel S tanisła­
wów, 269 Dr. Izydor Falk  Stanisławów, 
270 Leon H orodyński Lwów-, 271 M arjan 
Górski Lwów, 272 Adam Rudnicki 
Lwów, 273 Sebaffitjan Jonak  Lwów, 271 
Irena ChoErzyńska Lwów, 275 Teodo- 
zjusz Ananjew  Lwów, 276 Seinwel Kor­
don Lwów, 277 II. Engelkreis Lwów-, 278 
Jan in a  Czopikowa Lwów, 279 Szczepan 
Strzem iński Lwów, 280 Stanisław  See- 
m an  Lwów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kącik, radjow g.

czór arji i duetów. KALNDBORG 21.25 
Recit. wioloncz, K arola B jarnhofa. STUT 
GART 19.30 Program  w agnerowski, 20.45 
W esoły w ieczór. FRANKFURT 20.30 Kon 
cert komlpozycyj Mendelssilma. BERLIN
19.10 Austin Egen śpiewa. 20.30 „Mutter 
W olffen" — kom. MOTAŁA 20.15 T rans­
m isja koncertu  symfonicznego z w ysta­
wy. RZYM 21.02 Koncert i słuchowisko. 
LANGENBERG 20.10 M uzyka lekka PRA 
GA 20.50 Recital fortepianow y Hildy 
Knobloch. OSLO 22.10 K abaret. MEDJO- 
LAN 20.30 Koncert sym foniczny. W IE ­
DEŃ' 20.50 Kompozycje Conradiego. BU­
DAPESZT 17.30 Koncert o rkiestry  20.00 
słuchowisko. KOENIGSWUSTERHAU- 
SEN 20.00 K oncerł solistów. PARYŻ 21.45 
„W esele Figara*' —  opera M ozarta.

Do kina  - P A Ł A C E *
z a  a a r m o

W torek, 8, lipca lu.30
LWÓW 11.58 Sygnał crasu  i hejnał. 

12,05— 13.00 K oncert płyt gram ofono­
wych. 17.35 T ransm isja z Krakowa: 
Dr. Kazimierz Szczepański wygłosi od 
czyt p. Ł: „Srebrnym  szlakiem rzek k a r­
packich" (Dunajec, Poprad i uzdrow i­
ska nad niem i położone). 18.00 TransnT- 
sja koncertu popołudniowego z W arsza­
wy. W ykonaw cy O rkiestra k ina Stylowe­
go pod dyr. H. W olskiego. W incenty J a ­
kubczyk i prof. Jeyzy Lefeł.J akom p. 1. 
a) M ozart: 1) U w ertura „M dridate", 2 
Menuet E s-dur Nr. 2, bi R uppert: 
Scl trze  capriccioso „Svlphe“ . c; Fi-anc: 
Dan.‘<> lente, d; Hdle: Aire de Bałlet — 
odegra orkiestra. 2. W eebr: Duet n a  k lar 
nei • fortepian — odegra p. W. Jakub- 
czyk 3. a) Armandola: Maggiolata, hi 
Czajkowski: Pas de ąuarle , c) Meyer-
lltlm u n d : Me’JfljU melam-.holijna, d)
Liueke: Gawot — odegra o rk iestra . 19.00 
Rozmaitości, kom unikaty , oraz koncert 
płyt gram ofonow ych. 19.31 T ransm isja z 
W arszaw y. P rasow y dziennik radjowy.
19.50 T ransm isja z Opery Poznańskiej 
„SairmMi i Dalila* — opera Sa-nt-Saen- 
>a - Po operze transm isja  kom unika 
łów z W arszawy.

LIPSK 31.40 Koncert. LONDYN 20.45 
Koncert kw intetu  Parkingtona, 22.45 Mar 
celłe M eytr fo rt. KRÓLEWIEC 20.00 W ie

NOSEK KICHAŁ, Hoffmana 6. 
ROMANOWSKA HELENA, Piekar­

ska 6. 
INGLOT ANDRZEJ, Dobromil. 
HESCHEKE WINCENTY, Mikalic*yn. 
CELERÓWNA AMALIA, Bodzanów.

Bileiy są ao odebrania w A dm inistra­
cji codHeeme m iediy  rodzina tt) a  13

1 »?/ ■«! 

Wo m fy
■-7vS-.fi

l ‘i'..\. i , 1 i)itiA " w Zakopa­
nem  ul Szpitalna poleca pokoje z u- 
trzynianiem  na sezon letni v ten ie  od 
S.5Ó d« 10 zł. — elektrye*nośó, łazien­
ka, ciepła i zim na woda. Pokaia sł«- 
ccczne, jedno i dwuoosobowe nao n e -  
ką i plażą.

MIK1IL1CZYN nad Pru tem . Pe.najontł 
Vv.'nckc\vskicb poleca pcikoje słoueczro. 
pc- zł. S. Posiłek 5 razy dzieam e.

6340-2

NA LETNI wypoczynek jest miejsce w 
okolicy zdrowej, górzystej (KaJjwty) 
z i  razow em  dPbrem  utrzym aniem  w 
cenie 5.50 od osoby. Zenobya Biłaś, Li- 
buehewa, o. p. Wysocko-Wyżna.

6341 2

PORADYLEKARSK/E
B. lek. szpil, w-ied.

Dr. Norbert JU P iTER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i k06tuptyki Stanisławów 3-ge Maja
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naśw ie­
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

M evine żylaków 4657

E K S m
I MATURA Lwów, P iekarska  59. przyjm u­

je wpisy do 8. lipca na kursy  n.atu- 
ryczne gim nazjalne, sem inarjalne, sze- 
ścio i czteroklasow e gim nazjalua od 
1-J—1. 5—6. 0319-3

CH( ESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, W arszawa, Żó­
raw in 42 h. K ursy wyuczają listowade: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
koi espondencji handlow ej, stenografji,i 
nauki handlu, praw a, kalig rsfji, p ;sa- 
n ia na maszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go, pisowni oraz gram atyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Ząda)cie 
prospektów . 5198-14

NAJSTARANNIEJSZA nauka, fortepian, 
1 7!. godzina. Ćwiczenia tamże. „Z«i*ni- 
lewanie**. 6358

*     — 1 ■■■■'' ■ ■ —*—————— —
DYPLOMOWANA kosmetyczka z W ar­

szawy (dyplom „UniVersite de Be- 
i'u te Sed ib" w  Paryżu) prowadzić bę­
dzie przez lipiec i sierpień w Tru- 
skaw cu kBrs praktycznff-teorełyrzny z 
zak resu  kosmetyki przy gabinecie ko- 
snif.t^mznym. Inform acje: Plepesowa,
Dąbczańska 7/III. piętro, godz. 3-

KONWKKSArJL korespondencji, literą- 
lury, gram atyki, języka h iszpańskiego 
włoskiego, portugalskiego, m lzvda — 
KI/ARDBS APIKR, Pod Dębem 12.
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BIURO przepisyw ania na m aszynie W. 
Houżvicowej przyjm uje do nauki i ćwi­
czenia na maszynie. Potockiego 47.

6330-2

FKANCA1SE cherche place pour va:a:i-
ClS tlii: I 3 11111*-
soc 2—4 W agilewicza 1, logis 5. 6346-2

ZNANE ze sum ienności i najlepszych 
\v\nil: ów zatw ierdzone przez K uratc- 
rjiim  Okręgu Szk. Lw. K oedukacyjne 
K ursy m aturyczne i uzupełniające 
„OŚWIATA" przyjm ują w pisy na rok 
szkcłiiy 1930,31 na .kurs maturyczny 
gim nazjalny, sem inarjalny, ku rs z ża­
ki esu 6-ciu klas gim nazjalnych (jed- 
norrczny i dw uletn i). Uczą, jak w la ­
tach ubiegłych znani pedagogow ie wy 
bitni profesorow ie gim nazjalni. W y­
jaśnień  udziela, zgłoszenia przyjm uje 
sekTetarjat codziennie od 12—1 i •>—7 
Lwów, ul. M iłkowskiego U . C231-4

B. ZAKOPANE. W szystko załatw iłem , 
czw aitek  wyjazd. Napiszę jak um ćw o- 
iio. Mocno ściskam. f*325

m m m m §
SŁUŻĄCY bezw zględnie uczciwy, ka­

w aler, rzym sko-katolik, o ile możności 
obeznany z ogrodnictw em  potrzebny 
di i willi we Lwowie od 1. 8. Około 60 
zltrycli m iesięcznie, pełne utrzym anie 
oraz. 1. ubranie. Zgłoszenia: pod „Do­
brze polecony" do A dm inistracji „G a­
zety Porannej”. 0359

FITOflBK W a -WilW i *

UPOWAŻNIONY' m istrz niurarsko-clesiel 
ski, pierw sza siła, długoletn ie chlub­
ne św iadectw a, poszukuje posady ,ub 
roftbty akordow ej od W P. inżyn>eiów 
i p ryw atnie za w ynagrodzeniem  w e­
dług umowy. Ł askaw e zgłoszenia pod 
„D obry fachowiec” Adm. „Gaz. Po- 
•an iifi” Lwów. 6337

UPOWAŻNIONY m istrz, specjalista bu­
dową- szluz, jazów, mostów betono­
wych i drew nianych, chlubne św ia­
dectw a. Obecnie ukończył duże mo­
sty na Śląsku, poszukuje posady 
sam odzielnego m istrza budów wy­
mienionych za pensją m iesięczną
lub akordow ą. Łaskaw e zgłoszenia
pad „Pudow a w odna” do „Gaze*y Po­
ran n e j” Lwów. 6338

PANNA młoda, in teligen tna ohejm ie po­
sadę jako lek torka i tow arzyszka przy 
pani lut pannie chorej, kalece itp. Ła­
skaw e zgłoszenia do A dm inistracji,, 
„Gazety Porannej” pod „C ierpliw a”.

6234-2

Humor.

M M w * m e**

O d  dni s 10 Eipca do dnia 27  I pca 1930 r.

UllELll IHIZY JM  WłSPiraaZ
pończoch i skarpetek

fab ą  k i

Z A H tJ K O Ó W  Z Y t t A W łO W S K lC H  
SPÓŁKA AHOLlNA,

po cenach w y j ą t k i  w )  n is k c h i! !
S p z e d a ż  w y łą c z n ie  d e ta lic zn a  n ie m n ie  je d n a k  ja k  3 p a r y !

O d  d a  a  10 . l i p  a  d o  d n :a  2 7 . l i p c a  1 9 3 0  r .  6 28

Skład fabryczny: LW ÓW , Kopem  ka 4,

MŁODY* pracow ity, sum ienny u rz jd u ik  
bankow y poszukuje posady jako bu­
chalter. u rzędnik  m anipulacyjny, lub 
m agazynier za skrom nem  w ynagrodze­
niem  we Lwow ie lub na prow incji. — 
Zgłcrzenia do A dm inistr. pod „Zdolny 
u rzędn ik”. 6289-3

KTÓRA z szlachetnych osób da jakąkol­
w iek pracę biednej in tel. panine z 
półroczną p rak tyką  b iurow ą piszącej 
na maszynie. Zgłoszenia: Adin. tx d
„Obowiązkowa!” , 6347

MIESZKANIA: SKLEPY
POKÓJ ładny frontowy, słoneczny, um e­

blowany dla Pań do wynajęcia, Staszi­
ca 7. II. p. 6331-4

ELEGANCKI ptfkój, um eblow any, oso­
bny wchód — wygody, do wynajęcia. 
Nowy Św iat 18, i. p. na praw o. 6357

UL. DĄBROWSKIEGO 12—4 drzw i, wol­
ny duży pokój od 5—6. 0343-2

MIESZKANIE 4 pokoje, kuchnia, kom ­
fort. centrum  m iasta. D wuletni czynsz 
z góry. Zgłoszenia do A dm inistracji 
pod „M. H.“. 6'36iK

Kołdry Własray w y ró b  
Pełna gw arancjs

L w ów
B a to r e ą o

52)0

MIĘDZY MAŁŻEŃSTWEM.
Żona: Pow inieneś brać przykład ze 

swojego sąsiada. Patrz.! Codziennie wie- 
cz.ór siedzi w domu... a ciebie wiecz-m mi 
nigdy w domu niem a.

M ai: To nic dziwnego... on może sie­
dzieć w domu, bo nie jest twoim mężem.

MŁYN walcowy gospoGarsko-haadlowy. 
< bezkonkurencyjny z fabryką sp rza lam  
I najchętniej przyjm ę spólnika. W kład 
' 0k< ło 3000 doi. Możliwy dochód m ie­

sięczny przy kap ita le  obrotowym  oko­
ło 1000 doi., po ulepszeniu podwojny. 
Zabezpieczenie w kładu 1° loco młyna. 
Zgłoszenia Dr. Szepiłko, Tyśnuemc.i.

6339

PRALNIE domowe elektryczne „Tem po” 
oraz m agle korbow e. R entschner, -Le­
gionów 37. 6113-8

K U PIĘ  zaraz za gotówkę tylko okazyj­
n ie fortep ian  k ró tk i lub pianino. Ko­
pern ika  26, Sklen iarsk i. 6356-3

GABINET m ęrki, p iękny m ahoniowy c- 
ruz klubow y, pierw szorzędny garn itu r 
skórzany okazyjnie do sprzedania. 
W iadom ość: Rynek 42. F irm a: .Mar­
kiew icz, sklep korzenny. 0354-2

FORTEPIAN ucznia B osendorfera pier- 
w tzo izędny; koncertow e pianino Aug. 
F o rs tera  bardzo okazyjnie. „Dotn ■ ho- 
p in a“. Lwów, Sykstuska 11. D ługoter­
m inowe spłaty 6-U5-2

MALINY, porzeczki, sp rzedaje szkoła 
Ogrodnicza za rogatką Zum arslynow - 
skę. Codziennie od godz. 16 lo  18 w 
w yjątkiem  św iąt i niedziel. 6355 6

Stal i n
poleca handel żelaza

Marjan Kierski 
i Feliks Kondziolka

Lwów, K opern ika  4 . 4711

TOREBKI gobelinow e w ykonuje facho­
wo jedynie Barasz, Lwów, pl. B ernar­
dyński 2. 6310-?

CUDNY', rasow y szpic 7-tygodniowy ta ­
nio do oddania „Alla G arcon", G róde­
cka 51. 6.536 li

NA LETNISKA wodę min. stołową wy­
syła odw rotnie fabryka „Z drow ie”, 
Lwów ul. Zdrow ie 9. 6323-4

WIŚNIE do sm arzenia, jedzenia 15 zł. 
w pieciokilow em  opakow aniu fraoico 
za zaliczką w ysyła Owocarnia L. P rinz 
Zaleszczyki. 6332-5

SKRADZIONĄ książeczkę w ojskow ą Mi­
chała K azim irka, urodzony Łowce 
1885 P. K. U. Przem yśl, uniew ażniam .

6311-3

MEBLE, Sypialnie, Jadaln ie , Salonowe, 
biurow e i kuchenne poleca Spółka Hze 
iniosł Krajowych, daw niej Miejska Wy­
stawa, Lwów, płac Halicki )0. w po­
dwórzu. 6173-5

ZNAKOMITY miód kuracyjny z kw iatów  
akacji, lipy tegorocznego zoiaru, 5 kg. 
puszka, franko zł. 20.—. Składnica Kó­
łek rolniczych, Żuraw no. 6144-10

FUTRA, płaszcze dam skie, futra męskie 
nowe oraz w szelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio G ustaw  Rudek 
Łyczakowska 19. 5) 66-?

DOSKONAŁY' in teres. Przyjm ę spólnicz- 
ke lub spólnika. Potrzebna gotówka 
30.000 zł. Fachowość zbędna. Za f sc­
hną um ow ą można objąć także m ie­
szkanie 4-po.kojowe, kuchnia, komfort, 
blisko hotelu G eorgea. Wiadomość 
pod W. H. do A dm inistracji. 6360-3

flirt®; i Borzeczu
wielkoowocowe, świeże, prosto z k rzaka
1 kg, po 1 zł. 50 gr. sprzedaje ogród 

z czerwonym parkanem  z cegły 
UL. PIASKOWA L. 15.

tel. 66—01. ?

Grafoligini Sarmenł'
j rzljm uje od 11— 1 i od 5 — 8 

ul GOŁĄBA boczna Ho f.nana) 10 
.1. p. drzwi lew e. 6163

Elektrownie, Młyny, 
Browary i t  a.

pędzone m otoram i D iesla lub gazowymi 
system u Prof. Dr. L. E berm ana — wy­
robu „W arszaw skiej Sp. Akc. Budę wy 
Parow ozów ” W arszawa, OSIĄGAJĄ MA­
KSIMUM KORZYŚCI PRZY MAŁYCH 

KOSZTACH. 
P rzedstaw icielstw o: „W ulkan” , I . » w ,
Pasaż Mikolascha, tel. 1—15. Kosztorysy 

i porady techniczne bezpłatnie.
6212-,?

N e rw o w !, Neura terroy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, 
brak  energji, m elanchoiję, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość n e r­
wów, śledziennicę, nerw ow e zaburzenia 
s trea  i żołądka, otrzym ają bezpłatnie I. ro 

szurę Dr. W eisego. Słabość nerwów. 
D r G ebhard i S-ka, Gdańsk, odiłz. 90.

4540-6

Z D R O W I2 T O  S K A R B

an ty s ' p tyczoe sp reparow ane  
TO W A R  NCJ ZD~ O W I A,

6 7)

H i j  tdsczalos!
Czopki liem oron.aiue z ,,u..»gui.;;i ;m‘‘ 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 554 — usu­
wają ból, sw ędzenie, krw aw ię ue i 

zm niejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm . A. Gąsecki i Syno­

wie w W arszawie.
8S41-?

K L O i m i  i 

ZAMKI „ Y ) L '. “  
FA i.SE K I 
S K A R B O M  K I I  
R Y G I/:!!
„ S A L V /‘ L b szp . 

Nkjw  ę k sz y  w ubói

Legionów  37
6287

BAD?!)
IrtTWAĆ
w aantM rt\ ptwwiY 
Sbodck U  p o t u

6 4 j

w „toetie 
P e ? a n a s n

Do kina „P A ŁA C E *  
ta  car ma

ŁUSZC3ARCZYK BRONISŁAW, Gró. 
decka 131. 

LECIUTKO WIKTOR, Droga Kulpar- 
kowska 26. 

WRÓBEL TADEUSZ, Gródecka 131. 
WANKE EDWARD, Lewandówka. 
J AROSZÓ W NIA HELENA, F raucisz- 

kauska 7 
Bilety da ortenrawta w ntstra- 

cji codziennie «aięd®y godziną 10 a U  
prudpo ludni Mtn.

CENY OGŁOSZEŃ. Za w iersz 5 szpaltowy m ilim etrow y (sz ir. 30 m in.' ogłoszenie zw ykłe za tekstem  15 gr., za w iersz 1-szpait m ilim etrow y (szer. 69 :nm.), na­
desłane 40 _gr., za w iersz 1-szpait. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm. w tekście (kronika,’ re- 
j>ertuar) 55 gr., za w iersz. 1-szpait. m ilim etrow y (szer. ' . . .  —  . . .. ..
70 gr„ drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., 
pracy łub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem , ogłoszenia osobno sfe^jące i bez num eru lioliczarny 
25 proc. Odpowiedzialności za term inow y d ruk  nie przyjm ujem y. Porta pizekazów  nie bouifikujem y. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ua 
8 łanów  (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty).

2 drakami Wydawnictwa „Gazety Porannej". S iu  z  o*r. odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. — Odp. red akt oi STEFAN KRZYŻANOWSKI


